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B std iiisz n e  i i s i i k t  s r y i ^ r ś u  l i
Przypuszczamy osobisty skład Senatu.

Na podstawie doryw. zych i-.forn acyj 
(ć? cjslr>ych dct^d brak) skompletowaliśmy 
pis nazwisk senatorów, którzy wchodzą 

?e ara.

Bezpartyjny Blok Współpracy.
Pd.: August Zaleski, Zdzisław feubo 

inlrski, Wacław Szujski, Stefa-* Pers1 ńsk*, 
Jan Zagleniczny, Stefan Gaszyński, Radzi 
sław Wodziński, Lubieńiki, *goacy Mic ń- 
ski, Stefan Laurys.ewlcz. Roman Dmo 
chowski, Karol Rollp, Cioeti Okocimski, 
Stanisław Nowak, Stanisław Zakrzewski, 
Maksyniljan Thullie, Michał Rudnik, Sta
nisław Dąmbsid, Antoni Novak, Marcin 
Szaiski, Makarewicz, AgeńO- Gołuch wwski, 
Michał Skokowski, Stefan Rtdko, Łazarz 
D-łhl, Kobylański, Karol Niezabytowski, 
Czyczko, Michał Zawzdzki, Walery R 'man, 
Hpclit G.iwic, Witold Kamieniecki, Michał 
Soroka, W to d Abramowicz, Stanisław 
Wańkowicz, Zdzisław Ta-nowski, Zygmunt 
Przybylski, Duszyńska GoFńska, Jm  Szy
mański, Leon Lempke, Ludwik Ewert, A- 
leksander Achmatowici, Skibniewski, Ju ie f  
Trzeciak, ks. Lendzie, Grajeit, Stefan Hu- 
skowski, Aleksander Murza Murzicz.

Polska Part ja Socjalistyczna.
Pp.: Stefan Kopeiński, Józef Danile

wicz, Pcsner, dr. Kelles Kraus, M. Suko 
łowski, Kunicki, K łus.yńsla. Gruszczyński, 
Limanowski, Strug, Jan Englisch.

Związek Ludowo-Narodowy.
Pp.: prof. Bohdan WasiutyńsVi, Sta

nisław Godlewski, Władysław Jabłonowski, 
ad w. Stefan Dobrzański, dr. Stanisław Ko 
zicki, adw. dr. Paweł Ossowski, dr. Marjsn 
>eyda, Witold Hedinger, Witold Czartorys

ki, Stanisław Gtąbiń3ki.

Polski blok katolicki.
Pp : Andrzej Śrtdniawski, ks, Ludwik 

Kasprzyk, Alfons E-dman, Właaysłrw Ra
domsk*, Wiktor Kulerski.

S en atorow i Żydzi.
Pp : Koerner, Budzyner, Szabad, Ru- 

binsztein, Schreibzr, er. Józtf Dawfdson.

„Wyzwolenie"
Pp,: Franciszek Ciastek, dr. B Mestaw 

Motz, Stanisław Trzęsowski, Tomasz Nocz
nicki, Feliks Winiarczyk Wacław Januszew 
ski i Aleksander Iżycki.

Stronnictwo Chłopskie.
Pp.: Jan Szafranek, Stefan Tatarczak 

i A idrzej Pluta,
N P. R. prawica.

Pp.. Edward Peplowski i dr. Otto 
Steinborn.

N. P. R. lewica.
Prcf. Ireneusz Wierzejski.

Senatorowie ukraińscy.
Pp.: Kornel Trojan, Helena Kisielew

ska. ks Julian Tatomyr, Myrca Tarnaw- 
skyj, iwan Mukuch, Antoni Horbaczewski, 
Mykoła Muźmyn, Wasyl Baranyk, Sergjusz 
Kozicki, AHtoni Kamiński.

Białorusin.
P. Wi czesi* w Bohdanoricz.

Senatorowie Niemcy.
P . dr. Jerzy busse, dr. Edward Pant, 

Józef Spickerrr.an, Erwin H*sbach.
Lista Korfantego.

P. Korfanty Wojciech.

Ci którzy odeszli . . . z  Senatu.

&adim?e orderów bułgarskich Prezydentowi 
Rzeczypospolitej ł Marszałkowi Piłsudskiemu.

SOFJ A, 13 III. (Pat). Król Borys nadał Panu Pre?ydemovi Rzeczypospolitej 
Ignacemu Mościckiemu wielki narodowy order św. Cyryla f Metodego, a Marszałkowi 
Piłsudskiemu wk-lkl krzyż orderu św. Aleksandra z mieczami, Minister pełnomocny 
Buigarji w Warszawie otrzymał polecenie wręczenia osobiście orderów-.

Polsko^aiistpjacisie konferencje.
(T-*/, od wł. hor. n W ar stawy),

Prowadzona ostatnio w Wsusa^wie w atmosfeize przyjaznej rozmowy polsko- 
austryjackse w związku z rozporządzeniom o waloryzacji ceł, doprowadziły do ustale
nia płaszczyzny rokowań przy uwzględnieniu inłeresów obu stron. Rokowania ir.e.y* 
toiyczne rozpoczną się w W arssarie w najbliższych dniach. W związku z tem  dziś 
przybywają do Warszawy dalsi członkowie delegacji austriackiej ao rokowań z Polską

Komercjalizacja kolei państwowych. Pożyczka
kolejowa.

CTefafai&ta od wlusaopo koroarriaenta  s  Warssawyj.
Dowiadujemy się, iż z chwilą uchwalenia rozporządzenia o komercjalizacji kole1 

państwowych rząd. tozpocznie niezwłocznie pertraktacje w sprawie uzyskania pożyczki 
kolejowej. Pożyczka ta ma być zużyta na przeprowadzenie programu inwestycyjnego, 
opracowanego przez ministra komunikacji Romockiego na przeciąg 8 lat.

Program inwestycyjny na bieżący rok
budżetowy.

(Tśftfbn. od wi. kor. t  W er sza  ry}.
W związku ze ubliżającym się sezonem budowlanym Ministerstwo Komunikao 

ustaliło prog.am inwestycyjny m. bieżący rok budżetowy. Program ten przewiduje dal
szą budowę linji Bydgaszct—Gdynia, rozbudowę linji Herby—Inowrocław, dc kończenie 
iinji Luck—Stojanów, rozbudowę portów w Gdyni i Gdańsku, dalszą rozbudowę węzła 
warszawskiego, budowę szeregu dworców, domów mieszkalnych, gmachów administra
cyjnych i wzmocnienie mostów. 1

Dyrekcje kolejowe otrzymały polecenie przeprowadzenia prac przygotowawczych 
dla rozpoczęcia rozbudowy.

Międzynarodowa konferencja kolejowa polsko-w łoska.
WARSZAWA, 13.111 (Pat). W dn.u 21 marca ostatecznem zatwierdzeniem projektu bf rpośred

rJ7p łcz.iie w Wiedniu międzynarodowa kon
ferencji kolejowa nolsko-wćeska przy udziale rta 
legatów zarządów kolejowych Jugosławii, Auctrji, 
C-ecnosiowacji i Węgier. Konferencja zajmie się

nie* taryfy polsko-adrjatyckiej t. j. *iryfy komu
nikacji między Polską i Triestem i Fiume, opra
cowanej już ca szeregu' konferencyj mzędrnczych

f i  n i s -
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Nowy Senat zmiznił całkowicie s*e 
oblicre polityczne, łtfr ławach senackich za- 
sijdzie tylko 15 przedstawicieli t. zw. Chje 
r>y. Nie od rzeczy **ięc będzie ^yliczetae 
wybitnych byłych senatorów, którzy prze 
padli przy obecnych wyborach, a znani by
li szerszemu ogółowi ze s®ych wystąpień 
politycznych.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
żo niema w nowym Senacie pierwszego 
ira-rzsłka Sejmu i pitrwszego marszałka 
S erafj p. Trąrrpczyńskiego, który posta
nowił odmłodzić, przenosząc swą działał

ność na teren sejmowy
Oprócz niego nie ujrzymy w nowym 

Senacie faktora paktu lanckorońskiegc 
Hammerlinga. Twórcy „Rozboju" k**. Adam
skiego, oratora na kazce zawołanie i b 
prezesa Raay Miejskiej w W atsz^^ii Ba
lińskiego, naczelnego publicystę „Kurjera 
Warszawskiego* Kossowskiego, długolet
nich członków parlamentu, Jak to Długo
sza, Kędziora oraz b. senatorów Kasznicy, 
Sttckitgc, Siennickiego, S rb tk o , Buzks, 
Błyskosda, Białego, Szercszewskiego i Smul* 
skiego.

Zwycięstwo Usty Marsz. Piłsudsk.ego 
jest zwycięstwem polityki pokoju.

PARYŻ, 13 Dl. (Pat). ,IntracigeŁnt" zam e^zera artykuł omawiający wyniki 
Wyborów i podkreślający kompletne rozbicie prawicy oraz tiium* stronni.tw radykal
nych, które za*s;e były jak najprzyjaźaiej usposobione dla F:ancj*.

Dziennik zaznacza, że zwyc ęstwo Marszałka Piłsudskiego oznacza z punktu wi
dzenia Francji obronę do uDadfego traktatu wersalskiego i prowadzenia działalności 
w duchu wybitnie pokojowym

Witosowe niepowodzenia.
W. D ługosz jeden z założycieli P.S.L. Piasta wystąpił ze stronnictwa.

KRAKÓW. 13 3. (Pat). „Nowa R eiorm a“ dioncsl, żo b. senator WLdysIaw 
Długosz jeden z założyć.eli P S. L. Piasta wystosował do prezesa tegu stronnic
twa Witosa list, w którym  oświrdcza, że występuje z Piasta nie mogąc pogo
dzić się z Jego obecnym kieiunkkm  politycm ym . Długosz zaznacza, że na krok 
ten by' zdecydowany już oddawna, lecz jako jeden z założycieli i wieloletni czło
nek stronnictwa nie chciał mu utrudnihć swetti w ystąpkniem  położenia w  ciężkim 
okresie wyborczym

Posiedzenie Głównej Komisji Wyborczej
w czwartek.

(Tdlaformt m wtasnon -terospondenta t  W erstapyt
Posiedzenie Głównej Komisji wyborczej pod przewodnictwem generalnego komi

sarza wyborczego p. Cara odbędz«e się w czwartek, ha posiedzeniu tem nastąpi za
twierdzeni’ wyborów do Sejmu i podział mam,-.ów z list państwowych. Zatwierdzenie 
wyborów do Senatu i podział mardatów senackich z list państwowych nastąDi dopiero 
za Jwp tygodnie.

j| 
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lamy Me [ h h i m  i l n i  K karę Mm mi powieszenie.
LWÓW, 13. III. (Pał.). W dniu dzisie,sz" m zakr.iczył się pried trybunałem są- 

u przysięgłych we Lwowie trwający od ania 25 styczn a r. b. proces przeciwko człon
om ukraińskiej organizacii wojskowej, oskarż or vrr o zamordowanie lwowskiego ku- 

ratoia okręgu szkolnego, ś. p. Staulsława Soblńskiego oraz o zdradę sianu I szpie- 
gostwo. . ,

Po przemówieniu prokuratora i po mowach szestu  obrońców, przysięgi* udali 
s*fl na naradę, pcczem o godz. 2 -ej popołudniu, w ś'6.1 ni zwykłego naprężenia pu
bliczności wydali werdykt. Na podstawie tego werdyktu trybunał uznał Wasyla Ata- 
tnańczuka i Iwanr Werbickiego winnymi zbrodni morderstwa zdrady stanu orrz 
^Piegost*a i skazał obu na karę śmierci przez powieszenie 8 innych oskarżonych 
skazano za szpiegostwo na więzienie cd 1 do 2 lat, 7 -miu osictrźonych uniewinniono.

PoIsko-niemiecko~sow!ecka konferencja kra
jowa.

WARSZAWA. 12. III. (Pat). W dniu dewriystkiem sprawą taryt, pozatern *asta- 
>2 marca r. b. rozpoczęta się w Lenin- nowi się nad zmianami w ao*ychcsuwym 
graazie niemiecko-polsKO-sowiecka konfe- systemie rozrachunków or=z nad uzupeł- 
rencja kolejowa v sprawie bezpośredniej niem kredytów dla komunikacji bezpricł.- 
komunikacji. Konferencja tą omówi prze- aunkowej aa granicy : polsko-towieckiej.

Waldemaras kpi sobie z Ligi Narodów.
PARYŻ. 13. III. ( Dat.) Na łamach ^Actioń Francrise* publicysta Bainvil!e oskar

ża Radę Ligi Narodów o brak energii w sprawie litewskiej, i oświadcza, że jzst rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby Waldemaras kpił so tie  z tak poważnego areopagu s<

'W  konflikcie polskc-litewskim rząd polski odgrywa wielką rolę, wykazując dużą 
cierpliwość i godność, lecz to ntó posuwa bynaimniej sprawy naprzód, gdyż Walae- 
maras nic nie traci i na nic się nie naraża, kpiąc sobie z Ligi Narodów. T

Autor cytuje ustęp z artykułu „Messager Polonais*, podkraśli-jący, że Waidtma- 
m s  nie ma oparcia w litewskiej opinji publicznej, lecz czuje za so ią  p o tężi.e  Plecy, 
cc pozwala mu drwić sob.e z ludzi.

Poeci litewscy jadą do Polski.
RYGA, 13.111. (Ate) Z Kowna donoszą, iż wiadomość jakoby literaci litew

scy odrzucili zaproszenie polskiego Pen-Klubu do przyjazdu d dnrs iwy, jes- 
mylną. Zaproszenie warszawskiego Pen-Klubu zostzło przyjęte i 12 kwietnia v y t  
jeżdżą do Warszawy 5-ciu przedstawicieli m łodego pokolenia litewskich poetów.

Dalsze areszty wśr d członków afery.
KOWNO. 13. 3. (Att). Władze policyjne dokonały na Litwie dalsuych aieszco- 

wań w związku z nadużyciami przy dostawach dl? armji. Po Milrvzisie i Draugielisie 
aresztowano b. posła członka Związku Chłopskiego Jozukajtisa Ogółem aresztowano 
do 20 osób, wśród nich kilku znanych polityków.

Litewska iprasa opozycyjna, a areszty b posłów.
KOWNO 3 3. (Ate). P n sa  opozycyjna ostro atakuje ostatnie zarząaz iFkia rz^du 

litewskiego, których skutkiem były aresztowania MikszLa, Draugelisa i Joz«kp*tisa. 
Chru -demokratyczny .Rytas* uważn aresztowania te za manewr partyjno-polityczny 
Waldemarcsa, który pod pozorem tępienia nadużyć dąży do zwalczanie opozycii. *

Echa eplsku w Zagłębiu Donieckiem w Niet&~
czech.

BERLIN 13. 111. (Pat). Sprawa m sz  [ dzone zosiały aresziowania dot\chczaj nie 
towania z Zagłębiu Donieckiem sześciu te- j mógł uzyskać od rządu sowieckiego infor-
chnfców inżynierów nienriieckich budzi w 
dslszym cirgu olbrzymie zainteresowanie 
w Niemczech.

Jak donoszą dzienniki generalny dy-

niacyj ani co do liczby osób nresz.owa 
nych, ani co do tego gdzie się oni znaj 
dują, anf Eawel nazwisk aresztowacycl 
Dziennik „Nachtausgabe* posuwa się .dk

rektor tow. elektrycznego Ą. E. G. tajny | daiego, że domaga się orf rządu, tieby
wobec aresztowania techników niemieckich 
przerwał na znak protestu ' rokowanie gos 
podŁrcze ' z Rosją ' Sowiecki, prowa 
dzone obecnie w Berlinie.

radcu Deutsch odbył dłuższą rozmowę w 
tej sorawie z ambasauorem sowieckim w 
Berlinie Rewczyńakim. „LoLal Anzeiger* 
donosi, że generalny konsul niemiecki w 
Charkowie, na którego terenie przeprowa-

Grecja w przededniu poważnych niepekojow  
i strajku generalnego. |

większą uwagą polityczne zamierzenia po
szczególnych generałów, komuniści .mogM 
swobodnie przy pomocy macedońskich

BIAŁOGRÓD. 13. 3. (Pat). Dziennik 
„Vreme“ donosi z Aten, ż t Grecja znajdu
je się w przededniu poważnych niepoko
jów wewnętrznych oraz w przededniu pro 
klamowania generalnego strajku. .Władze 
greckie w Atenach, Saionikach oraz innych 
większych miast ;ch poczyniły wszelkie 
środki ostrożności. Na dzień 15 kwietnia 
przygotowywany był zamach komunistycz
ny. Podczas kiedy włtdzp śledziły z naj-

orgaaizacyj rewolucyjnych oraz przy po
mocy organizacyj z Wiednia, Konstantyno
pola i Sofji przygotowywać olan rewolu
cji greckiej. Obecnie spisek komunistycz
ny wykryto i w Atensch or ać innych mia
stach aresztowano 160 komunistów.

Projekt traktatu rozjemczego niemiecko-amerykańskiego.

131
(Korespondencja własna,

Paryż w marcu 7928 r.
Może, istotnie, trudnoby nam było 

przezonać pewne zwłaszcza odłamy społe
czeństwa tuttjsicgP; systematycznie aświt 
damiane (?!) przez „nasiych najserdecz
niejszych” sąsiadów, o słuszności zacho 
wanla sia Warszawy w stosunku - do Kow
na, gdybyśmy nie znaleźli dzielnego obroń
cy oprawy polskiej w osobie samego panc 
ministni Waldemarasa, cieszącego s'ę co
raz większa, .popularnością* w miarodaj
nych kołach opinji francuskiej A jakiego 
rodzaju jest ta popularność, o tem świad
czy boaaj że ncjleDtej przydomek: .te pou 
frenetiąue* (dosłownie: „szaJcna wes/a), 
którym ochrzcił dyktatorf. 1 kowieńskiego 
nader poważny organ radykałów: „L‘hon- 
me Librę”, z bardzo sumiennym objekty- 
wizmom śledzący przebieg pertrakiacyj pol
sko-litewskich!

Noty y. Waldemarasa niejednokrotnie 
już były pizedmiotem złośliwych kpin i 
gwałtownych proiestów w p n sie  tutejszej, 
na temat zaś ostatnich propczycyj, uczy
nionych Warszawie, wypowiedzieli się po
ważni publicyści w sposób bvna:mniej nie
dwuznaczny, przyczem z naciskiem pod
kreślić wypada sądy tych, którzy i Polsce 
potrafią nie szczędzić zarzutów, nawigser 
mówiąc, często nieuzasadnionych A więc, 
w- wstępnym artykule pod tytułem- Trud- 
nos ii Ligi Narodów* zastanawia się redak
tor skrajnie lewicowej .La VcionteM nad 
odnośnemi decyzjami, które, jego zdaniem, 
winny tyć powzięte w Genewie.

.Pożałowania godne zachowanie sie 
pana Waldemarasa wywołało zbył ^sitae 
zaniepokojenie w dyplomatycznych sferach 
europejskich, bj nie skłonić Rady Ligi 
do jaknajśpieszniejszegu wzi.cia - tej kwes- 
tji ped obrady... Ńcleży przedewszystkienr 
postarać się o odzyskanie strncouego1 cza
su i nie poprzestać już tym razem *9a te-'
0 etycznych zapewnieniach. Doświadcze
nie ostatnich trzech miesięcy może i musi 
posłużyć za dostateczni, nauaę. Cczywistą 
jest rzeczą, iż dyktator kowieński Die ma 
wcalfc ztmiaru dojść do porozumienia z 
Poiską, i, co ważniejsze, że nawet uważa 
oa istnienie tegi, konfliktu za pewnego ru- 
dzaju konieczność państwową dla swojego 
kraju, który w innych warunitacb, mógłby 
zbyt łatwo ulec wpływom polskim. Jesl to 
pogląd conajmniej dziwny, lecz w żadnym 
razie... dopuszczalny.' Dziś nie wystarczają 
ponowne obietnice, składane Lidze, dziś 
niezbędnem wydaje się być ustalenie pod
staw pertraktacyj, na którycl: r prowadzenie 
pan Waldemaras noiens vjlens wyraził 
zgodę, obiecując sobie powetować to za
ognieniem dyskusji zaraz, na samym wstę
pie. Liga Naioaów musi przeto wykazaćw 
stosunku do Kcwna niezbędną energię...*,

r Stanowisko, zaięte przez d. Wulde- 
mnrasa wobec zaleceń genewskich11, p.sze 
Jean L. Duarfac w .L  Homme Librę", .jest 
wprost niedopuszczalne... Dyktator genew
ski zaczął od uazteleni? dziennikom całego 
szeregu wywiadów*, na których imperty- 
nencki i wojowniczy charakter już diwnitj 
zwróciliśmy uwagę.. P. Waldemaras stawia, 
umyślnie, warunki aDSolutnie niemożliwe 
do przyjęcia. Świadomie jątrzy on psrtrak- 
tacje, wysuwając bez przerwy na pierwsty 
plan kweatję Wilna.'Proponując, by układy 
toczyły się w Królewcu i kierował się chę
cią dokuczenia Polsce. Dlaitgo też Rada 
Ligi uznała za włiściwt ; interw'enjcwać, 
chcąc zapobiec dalszemu sabotowaniu za
padłych poprzednio postanowień''.

Znacznie ostrzejsza jest krytyka pra
sy, reprezentującej umiarkowene kierunki 
opinji francuskiej, wykazującej, przy spo
sobności, doniosłe w konsekwencjeogólno- 
t olityczne tak pertidnei taktyui KowteńsKiej.
1 tak, wielce poczytny - .Journal des De- 
batsH stwierdza, iż „cała dyplomacja pana 
Waldemaras? grozi wyraźnie, acz pośred
nio w kiełkujący projekt bloku bałtyckiego, 
będącego jedną z tych nowożytnych kon
cepcji międzynarodowych, która najskutecz
niej gwarantować może trwełość pokoju 
powszechnego. Nietrudno zaś domyśleć się, 
ktc na warcholską działalność p. Waidema- 
rasa bardzc zyczliwem okiem : spoflląda. 
Tem więcej nagląca jest konieczność po
łożenia raz ca zawsze kresu dalszym pro
wokacjom Kowna, parow ta/m  przez W r- 
szawę z wyjątkowo zimną krwią, godną 
najwyższego uznamY'.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że p. 
Walaemaras cadał znaczne usługi naszemu 
ministerstwu Spraw Zagranicznych..

, Z, K i

BERLIN, 13.IIF (Pat). Berli ser Tageblatl Jo- punktach z t-aktatem rozjemczym a»*gieiskc,-ąme- i
nosi z Waszyngt ,nu, że . sekretarz stanu Killog 
doręczy! * rczuraj ambasadorowi t emieckiemu 
projekt > traktatu ^ozjcmczegc nitm acko-amery- 
kafiskiego. Projekt ten zgodny iesf w głównych

rykaflskim. Jednocześnie rząd amerykański dn-i 
ręczvi podobny projekt ambasadorowi Hszpań- j 
skiemu. ■

•f.
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Mamy więc wybory jui za sobą. 
Skończył się ciężki okres ogólnego rozna- 
miętnlenia, wzajemnych oskarżań, ataków, 
w wieiu wypadkach z niczem się nie liczą
cej I nie przebierającej w środkach dema
gog j i, która w równym stopniu szł* z pra
wa. jak z lewa, nie omijając nawet zwvkle 
bardziej powściągliwego i umiarkowanego 
środka. Powoli wraca uspokojenie umy
słów, « wraz z n!em trzeźwa ocena wy
tworzonej przez wybory i ich wyniki poli
tycznej w państwie sytuacji.

Wprawdzie z okresu wyborczego po
został pewien osad, pewne kwasy, które 
trzymają jeszcze n» daleki nawet dystans 
obozy które tylko akcja wyborcza oddaliła 
od siebie, niemniej jednak wyłania się już 
obiektywna ocena, każąca zaliczyć niedaw
ne tarcia do konieczrych posunięć taktycz
nych , nic z właściwą istotą rzeczy nie ma
jących wspólnego.

Względy taktyczne nakazywały nawet 
ba dzc bliskim sobie obozom iść do walki 
wyborczej osobno, a stąd I zwalczać się 
wzajemnie- W tern położeniu ule powinno 
nas było dziwić, że w jednym i tym sa
mym okręgu wyborczym walczyli w wielu 
wypadkach ze sobą ludzie o tych ;amych 
przekonaniach i do tych samych zmierza
jący celów.

Różne były tylko nisze drogi; cel by ł 
jeden- walka o demokracją. O do orze po
jętą demokrację walczył Bezpartyjny B'ok 
Współpracy z Rządem, „Wyzwolenie*, 
„Stronnictwo Chłopskie*, „Państwowy Biok 
Pracy* w Poznańskim  i na Pomorzu. 
„Polska Partja Socjalistyczna* I cały sze 
reg grap i grupek lokalnych. To jest zupeł- 
■ie jasne. Mogą tu być tylso pewne za
strzeżenia co do jedynki, w której' szere
gach znajdowała się skrajna poiska prawi
ca i z której weszli do Sejmu i Senatu lu
dzie nic z demokracją nie mający wspól
nego, 9 ns»w3t, co gorzej, nrmiętnie ją zwal 
czający Zastrzeżenia te nie będą do pew
nego stopnia pozbawione słuszności- Przy
znajemy to najzupełniej. Ale z drugiej stn> 
ny, czyż było do pomyślenia rozbicie sil- 
aej I dobrze zoiganizowanej polskiej reak
cji, w której prym trzymała Endecja, Cha
decja, Piast, Ch. N. i N. P. R. czyż było 
możliwe oDanowanie jej terenów, nie sprzy
mierzając się z konserwatystami, nie zwal
czając jej własną bronią? Odpowiedź jest 
tylko jedna: nie. Wprawdzie możliwem jest, 
ie  i bez konserwatystów ,’eaynka wraz z 
innemi grupami demokratycznemi byłaby 
z akcji wyborczej wyszła zwycięsko, że by
łaby mocno nadwyrężyła polską reakcję, w 
tym jednak wypadku zwycięstwo demokra
cji nie byłoby pełne. Reakcja polska z en
decją na czele wyszłaby z walki wyborczei 
bardzo uszczuolona. ale nie położona na 
obie łopatki, nie pokonana. Zresztą nie 
pokonanie jej głównym było celem. Cho
dziło o coś więcej.

Tak, jak istniały i istnieć będą sfery 
bogatsze I biedniejsze, tak istnieć musi 
prawica i lewica Chodzi tylko o to, by si
ła prawicy odpowiadała na*trralnemi» soc

jalnemu zróżniczkowaniu społeczeństwa, 
by na zdrowych była ona oparta podsta
wach. Dawna prawica nie odpowiadała 
tym warunkom. Sama niezdrowa, żerowa
ła na nlezdrowem, bo zgangrenowanem 
wojną społeczeństwie, wygrywając swoje 
atuty na najniższych instynkt.ch mas. I 
temu tylko zawdzięczała swoją przytłacza
jącą reorezentację w Sejmie i Senacie. Tej 
anormalnej sytuacji należało wkońcu po
łożyć kres Trzeba było tak przegrupować 
masę społeczną, by przedstawicielstwo sfer 
kapitalistycznych wzięły w swoje ręce czyn
ni*! właściwe, czynniki najbardziej zaintere
sowane. Tymi czynnikami są właśnie sasi 
konserwatyści: ziemianie, wielcy przemy
słowcy i kupcy. Niech więc nikogo nie ra
zi liczba ozoło 35 posłów i senatorów — 
przedstawicieli świata kapitalistycznego, któ
rzy z jedynki weszli do Sejmu i Senatu.

Wejście ich do ciała ustawodawczego 
jest bowiem t  jednej strony położeniem 
ostatecznej tamy karykaturalnemu układo
wi sił społecznych w Polsce, gdyż w ten 
sposób stworzyło się prawicę naprawdę 
zdrową i istotnie odpowiadającą interesom 
sfer zkchowawczvch, a z drugiej jest to 
podzwonne dla dawnej Chjeny, która na 
przyszłość nie będzie miała nic do roboty 
w Sejmie i Senacie. Jej bowiem teraźniejsi 
jeszcze sympatycy muszą przejść do właś 
ciwej prawicy.

Z tej sytuacji demókracja polska od 
nosi korzyść potrójną: 1 ) osiąga zwężenie 
sfery wpływów reakcyjnych mnifjwięcej do 
granic prawem naturrlnego układu sił spo
łecznych ustalonych, bo dawna Clijena zo
stanie nleaługo zmieciona z powierzchni, 
2) zyskuje przeciwnika, który, jak endecja 
1 jej satelici, nie będzie się podszywała pod 
hasła demokratyczne, lecz który jasno- i 
otwarcie zaznaczać będzie swoje stanowi
sko, 3) demokracja zdobywa w Sejmie 
silną ostoję, w powstałem ze 1 1 0 , ,jżeli 
nie więcej posłów z jedynki demokratycz- 
Hem centrum, którsgo dotychczas file było 
wcale.

Aczkolwiek więc jedynka dla pe
wnych doraźnych, ale koniecznych ogól- 
uo - społecznych i ogólno - państwowych 
celów sprzymierzyła się r.a okres wy
borczy z konserwatystami, w rezultacie nie 
mniej walczyła o demokrację niż „Wyzwo
lenie", „Stronnictwo Chłopskie", u nawet 
P. P. S. Zwycięstwo zatem, jakie odniosła 
demokracja pciska nad grupami antydemo
kratycznemu je s t wspólną naszą zasługą. 
Można było w gorącuce agi tacy j no-wybor
czej wymyślać sobie wzajemnie, mo^la 
wtedy bujna fantazja snuć najdalej idące o- 
skarżenia (takie ju i jest prawo wyborcze, 
które trudno sobie wyobrazić, aby nawet w 
najideainiejszych warunkach społecznych 
mogło być zniesione), teraz jednak, kiedy 
nad okresem wyborczym musimy siłą 
rzeczy przejść do porządku dziennego 
taki jest tylko rzeczowej oceny sytuacji — 
wynik.

Jakież więc wobec tego mają teraz 
poszczególne ugtupowania demokratyczne

zająć stanowisko? Jest rzeczą zupełnie na
turalną, że jeżeli chodzi o jedyr-kę, a Sclś'ej 
o jej przeszło 100 posłó w demokratycznych 
w Sejmie, to dokołi niej, jasto najpoważ
niejszej grupy muszą oscylować takie czy 
inne możliwości większościowe.

SąJząc z oblicza ideowegs tej grupy 
zdaje się być zgóry wykluczone®, by wda
wała się ona w jakieś kombinacje ze 
strzępami dawnej Chjeny, skurczonej z 230 
do 70 posłów. Nie widzimy żadnei wspól
nej platformy, na której w zgodnej harmo
nii mogłyby się zejść te dwa obozy. Są 
to bowiem dwa na przeciwległych biegu
nach, z których jeden wywalczył Polskę 
krwią własną, drugi twierdzi, że otrzyma
liśmy Polskę aktem darowizny, z których 
jeden uważa, że Rz3 :zpospol:ta jest wsoól 
nością wszystkich, drugi że Polska ma być 
endecką ~'bo żadną.

Takie dwa przeciwstawne sobie światy 
mogłyby chyba w jakiejś zupełnej już osta 
teczności znalesć wspólny język. Natomiast 
nie widzimy daleko idących różnic ideo 
wych między demOKratyczoą jedynką a 
Wyzwoleniem, Stronnictwem Chłopakiem i 
P. P. S. aczkolwiek dzieli je różnica po
glądów na zagadnienia społeczne toiednak 
naogół wspólnego ich języka nie trzeba d* 
icito szukać. Znajdujemy gc bowiem u sa
mych podstaw ich programów ideowych.

Na imię mu. demokracja.
Teraz więc, kiedy skończone wybory 

stawiają p»zed nami aktualne zagadnienie 
większości sejmowej, uważamy, że wszyst
kie szczerze demokratyczne ugrupowania 
poczynając od jedynki, a kończąc na PPS., 
winny zapomnieć o niedi wnych urazach wy
borczych i zająć jednolity front sejmowy— 
utworzyć demokratyczną większość. To jest 
bowiem najkrótsza droga, uo redyskonto
wania odniesionego zwycięstwa.

M. Zdanowicz.

Powrót ministra Zaleskiego.
U  rtmionam o4  własnego

Wczoraj o godz. 3 50 pizybył z Genewy mi 
nister spraw zagranicznych p. August Zaleski w 
towarzystwie naczelnika wydziału ustrojów mię
dzynarodowych y. Tarnowskiego, s eta sokretai- 
jatu Szurfiłakowskiego i sekretarza osobistego Za
wiszy. Na dworcu p. m inistra powitali wyżsi urzę
dnicy At. S. Z. dyrektoram i departam entów  Jac-

korespondenta s W arstwy},
kowskim i Przeździeckim Byli również obecni ( 
nm ien ia  M arszałka Piłsudskiego podoułk. Beck j 
kom isarz rządu na m. Warszawę p. Jaroszyński T 
posłowie turecki i czechosłowacki.

Nrczelnik wydziału wschodniego p Hołów- 
ko, który udał się će Genewy z min. Zaleskim, 
powraca aa kilka dni

Prasa Utewska o decyzji !iady Ligi Narodów*
KOWNO, 12. III. (Pat.) „Lietuuas AiJas* 

omawiając decyzję Rady Lig. Narodóv o odło
żeniu zagadnienia polsko litewskiego ifo następ
nej se sji pisze, że tego roaza ;u decyzja została 
uchwalona nie tylko ze względów i om ylnych, 
ale również wskutek nie posiadania niezbędnych

materjatów. Do czasu następnej sesji Rada Ligi 
Narodów D ą lz ie  poinformowana czego naieży się 
spodziewać od partraktacyi polsko-Jitewskich i 
tylko wted; będzie ona w możności poruszyć 
owe zagadnienie.

OŚWIADCZENIE.
Zwiąże* Zawodowy L lteratóm  Polskich w 

Wilnie stw ierdza że p. Eugeniusz Sc^ im m er, 
koresponden t „ św ia ta " , „K u rje ra  P o lsk iego" I 
innych pism:

1) z a r ty k u łu  prof. S tefana S r-b rn e g o  w 
czaso p lżw e  „ Ź ró d ła  Mi cy“  Ni. J r. b. cy tow ał 
w po .o san) m przez siebie artykuna w Świę
cie* Nr. 6 z dn ia t l  lu tego r. b.—zdan ia  i astę- 
py, nie zaopatru jąc Ich w cudzysłów ;

2) w „T ygodniku Ilustrowanym** Nr. z 
9 m arca podp isa ł swojem  nazw iskler - a r ty k u ł 
p. t.s „P om nik i a rch itek tu ry  w ileński j“ ,fktórego 
ca łość  poz pierw szem i k . u n as to ir  i w ierszam i 
i odosob lionem i zw rotam i je s t d o jło w n le  p rze
p isana i przew odni .1 k rajoznaw czego p. t.: 
,Wilno** prof. Ju lju sza  K łosa , bez zaznaczenia 

jć ró d lj; '
3) w nzeragu innych artyku łów  1 io t- te k  

przenlsvw a£ cudze ‘eksty , zaopatru jąc  Je w łas
nym podpisem , a  nie podając ź ró d e ł.

Widząc ' pow yższ). h faktach system a
tyczne, karygodne l a r u s m ie  -własności a u to r 
skiej, Z v {  c< Zaw odow y L itera tów  F B sk ic l w 
Wilnie uw jżr ze swój obow iązek podan ie ich 
do w iadom oic. puóf znej.

VI ilno, cfira 12 m -ca l fv28 r.
Z arząd  Związku Zaw odow ego L iteratów  

Polskich w Wilnie.
(—) Stanisław Pigoń, 

prezes
(—) Helena Romer-Ochenkowska, 

wice-pffezes
(—) Kazimierz Łęczycki,

(—) Witold Hulewicz. 
sekretarz

(—)  Tadeusz Szeligowski, 
skarbnik.

J M  U l a  P iM sta& o".
New-York Tim es o wyborach w  
Polsce I roli ittarszałka Piłsud

skiego.
NOWY-YORK. 13.111 (Pat). „New- 

York Times" poświęca Polsce d łu i‘zy ar
tykuł redakcyjny zatytułowany „Rekord 
Marszałka Piłsudskiego". Artykuł stwierdza, 
że wyniki wyborćrr w Polsce są po.ęcze- 
niem Dolityki jego przez naród. Piłsudski 
nie oarzucił parlamentaryzmu jak Mussoli 
ni lecz chaotyczne stosunki parlamentar
ne leczył kuracją dyktatury w rzymskie® 
znaczeniu przez czasowe użycie siły. Wy 
p&dki wymazały, że interwencja trajowa 
był* patriotycznym czynem człowlekc, któ 
rego znsługt uoowaintały do użycia dra
stycznych środków bez narażenia się ne 
posądzenie o kierowanie się osobistemi 
motywami.

Początki dz*tłalności Piłsudskiego po
dobnie jak Mussoliniego, były radykalne, 
ale drogi ich potem rozeszły się. Marsza 
łek Piłsudski nie poszedł w kierunku ra 
dykalnego antyliberalizmu. Za rządów Pił 
sudskiego stosunki pomiędzy ludnością 
polską a mniejszościami poprawiły ste, 
przemysł rozwinął się, 'bezrobocie zmalało 
o 50 proc., rolnictwo prosperuje, zaś ze 
graniczna pożyczka udzielona Polsce oo- 
twierdza zaulanie w przyszłość tego krain.

Trudno określić bezpośrednio zasługę 
Marszałka w ekonomicznym rozwoju kra- 
iu, to jednak jest pewne, że w źadnvm 
kraju rozwój ekonomiczny nie zaszkodził 
rządowi. ONcnie zwycięstwo Piłsudskiego 
nie może być interpretowane jako skutek 
użycia siły. Jako dyktator, dyktujący w 
granicach prz2z się określonych zajmuje 
Marszałek Piłsudski w Europie jedyne w 
swoim rodzaiu stanowisko.

icl mim
W Końcu bieżącego tygodnia przyby

wa do Warszawy poseł Ruplitej Poitkiej w 
Moskwie min. Patek. Przyiazd min. Patka 
związany jest z całym szeregiem spraw 
służbowych, dotyczących stosunków pul- 
sko-sow»eckicn. .

Wczoraj przed południem przubył do 
Prezyd;um Ridy M in is t ró w  Marszsłek Pił
sudski i spędził trzy godżiny na załatwia
niu spraw bieżących W międzyczasie Mar
szałek odbył dłuższą konferencję z wice- 
prenjerem Ba^tlęm,

f i l m u  »  t t  M o  Ko m o m .
KATOWICE, 13.1H (Pat). W związku 

i  obchodem Imienin Marszałka Piłsudskie
go rada m. Katowic na wniosek magistra 
tu uchwaliła zmienić nazwę ul. Warsraw- 
skiej na ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
(Jest io najpiękniejsza ulica katowicka, 
wiodąca z rynku do Bogucic. Przyp. Red.)

Patrol Kawalerii z Poznam do larizałla
POZNAŃ, 13.111 (F»at). Jutro rano 

wyruszy z Piać Wolności w Poznaniu 8 
patroli 3 dywizji Kawaierji po 3 konie z 
każdego pułku do Warszawy celem złożenia 
hołdu Maiszałkowi Piłsudskiemu w dniu 
Imienin. Patrole mają stanąć w War.ezawi 
w niedzielę wieczorem. Dzień Imienin1 
Marszałka obchodzony będzie w Poznaniu 
bardzo uroczyście.

W niedzielę przed południem odbę
dzie się na Placu Wolności msza połowa, 
poczem dowódca O. K. przyjmie sztachety 
wojskowe, Które przybędą do Poznania z 
garnLonór trr.iiejscowych z adresami hol- 
downiczeml dla Marszałka Piłsudskiego.

Następnie odbędzie się przed Zam
kiem Poznańskim defilada miejacoYej za 
łogi i crganizacyf przysposobienia wojsko
wego oraz szereg innych uroczystości.

lorowdw w ro n ia  
Kweiiors liaiwenjlotc Jayioilot

Ho ia i j

KRAKÓW, 13.111 (Pat). W związku z 
włamaniem do kasy kwestury Uniwersytetu 
Jagiellońskiego aresztowano znanych na 
bruku krakowskim złodziei kasewy h Win
centego Koptę, Józefa Moczka i Wacława 
Rorruna.

Z liifwy M M i t j .
Oświadczenie b. ministra Finai 

li  s ć w  Petrulisa.
KOWNO, 13111 (Pat). B. minister^ 

Finansów Petruiis wystosował do redakcji 
„Rytas" pismo, w którem komunisuje, że 
z wiadomości, które zasięgnął u ministra 
S Dra wiedli wości i prokuratora Naczelnego 
T,ybunału, okazało się. że rzeczywiście zo- 
stc a wszczęta SD rsw a prteciwko kilku oso
bom z M stwa -Finansów. Jfdnakże w tych 
sprawach Petruiis nie jest pociągnięty do 
odpowicdzfa'ności. *

Dalej Petruiis zaznacza, że jeżeli jest 
w czemkolwiek osnarźony, to może każdej 
chwili zrzec się przywirejów, które mu 
przy3ługują jako byłemu ministrowi i żąda 
oskarżenia go przed sądem.

Pismo to Petruiis wysłał również de 
dziennika cficjalnego „Llat Aidas", który 
jednak pdmówił wydrpkowapja go.

Spłonął dworzec kolejowy.
Jak donoszą z Litwy na st. Sandutisz- 

ki podczas m a n e w r o w a n i a  parowozu od 
iskry wybuchł p o z u j  n a  dworcu kolejowym, 
Budynek stacyjny spłonął doszczętni^
Wybory do sam orząaów na Litwie.

Jak donosi pras - kowieńska w cza
sie najbliższym gabinet ministrów ostatecz
nie przyjmie .nowy projekt ustawy o sa
mo* żąda n. w kołach rządowych przypuść* 
czaią, iż wybory i i  samorządów odbędą^ 
się w crerwcu i lipcu b. r.

Ust Stefana Żeromskiego
o rem

Od Uedakcji. N a skutek py
tań i zainteresowania się vńeiu 
osób oanośnie do listu ś. p Że
romskiego udaliśmy się do Pa
ni H Romer - Ochenkowskiej z  
prośbą o zezwolenie wydrukowa
nia te cennej pamiątki po zmar
łym Wielkim Pisarzu i Patrjo- 
cie. P. H. Romę- - Ochenkowska 
zgodziła się na użyczenie nam 
do opublikowania całego listu za  
cm Jej redakcja nKurjpram skłuda  
serdeczne podziękowanie.

(Byłam na prem jerce P r z e p i ó 
r e c z k i  w Warsza, ae S-.l iika ta  i ąra 

e wy wzruszyła mię g«ęboko. Widząt w 
Wilnie ro ię Przełęckiego graną w u rtn i 
przez Zelwerowicz j , byłam przykro zdzi
wiona, że tak w ielki a rty sta  wziął rc 'ę  rów
nie n 'odpowiednią jego w ekow i i warun
kom Jak. np. G ^ tk o  cv f  Romeo. Napisa- 
i m  do ZcromsFIegb pytającTTó czy s * to  
s.aio  za Jego zgodą 1 fczr to  jest dopu- 
iz rzatne. >y w tei sposób psuto wrażenie 
szfuki?(Ale o. C z. Jankowski chwalił u stn :e 

v piśmie ten fakt obsady w Lutni). Na 
mój l;st otrzym ałam  n stępującą odpowiedź).

„Szanowna Pani! 
eólna drogi, dostał się do moich 

rą*t list Szanownej Pani, za którego nnpi- 
sanie i DrzystamV mi najserdeczniej i naj
goręcej dztękuję, Wiadomość, ii o. Zelwero
wicz gra i mojej sztuce p. t. „U:iekła mi 
przepióreczka" otrzymałem dopiero w tych 
dniach od znfiomych. Widziałem p. Zelwe
rowicza niemal w przeddzień jego wvjazdu 
do Wilna na przedstawieni- próbnem 
„Zwolona** Norwida w szkole dramatycz- 
a )  rozmawiałem z nim dość długo i nie

mi o tem nie wspominał. Na układanie 
ró! w teatrze wileńskim nie mogłem wpl/^ 
w ć, nie znając wcale sceny, ludzi,stosun
ków, a jt dyrektorem teatru, porozumiałem 
się tdefoniczaie w ciągu paru minut. By 
łem w tym czasie chory dość ciężko, więc 
pośDiech był wskazany. Maiejsza zresztą
0 to wszystko.

jestem prawdziwie szczęśliw, ie  Sza
nowna Pani łaskawie się wyraża o tej sztu
ce Utwór sceniczny tak bardzo zw'ązanyz 
•życiem, jak ten, opiera się nietylko na 
samym efekcie teatralnym Właściwie efekt 
teatralny w dzisiejszym stanie Polski jest 
dla mnie czemś pogardy godnym, jeśli po 
za nim nic niema. Twórczość dramatyczna 
tkwi wciąż w romantyzmie, albo czerpie 
soki i wzory zagranicą Obca jest życ;u i 
życie jest jej obce. Scena nie jest mówni
cą do tłumów żądnych idei, ducha, nowo
ści, myśli, jakcwegoś nieznanego śwista. 
Otrzymuję oto list z wię?jenia w Polsce od 
siedemdziesięciu ideowców z żądaniem 
wszczęcia dyskusji o nowym duchu w 
Polsce.

Wszystko jedno, czy ludz>e cl są ko
munistami czy jakiemiś Innymi. Zapewniają 
mię 1 wiat w ILee, publicznie drukowa
nym, ii wierzą w potęgę Polski, jakiej ni
gdy mc było, gdy ich idea zwycięży. W 
tycn olbrzymicr i przenotężnych mówni
cach do wszelkich ideologów i do tłumów 
inteligencji, pół inteligencji i świata całe 
go ludzi pracaiącycn, jakimi są sceny tea
tralne — o czernie to w naihDSzym rncie 
mówimy? Co dajemy? Słowackiego,— Wy- 
spisfiskiego, — Fredrę? A cóż ci pisarze 
niewoli, czasów minionych powiedzą .tłu
mom? Słowacki w najznakomitszem swem 
dziele „Samuelu Zborowskim* pokaże nam 
sąd w niebie nad 7amoiskim i Samuelem
1 wywyższy Samuela. Wyspiański bedzie 
się zrywał do Polski -  „Chylcie konil

Cnyćciebroni!*, gdy ta PoUka ma rmljon 
sDraw do wszczęcia dziś i jutro. Stosunek do 
Rusi, do Niemców, do siebie samej, do 
duszy swej tak niesłychanie zmienionej, z 
duszy niewolniczej na dusze mocarstwo
wą, a nieraz tyrańską. Nie chodzi tu wca 
Ie, bynajmniej, o noiitykę, o sornwe sro  
łeczną,etnografję, życie, i t. u. lecz o wchło
nięcie nowości i zjawisk, i przeiworzerie 
Ich na nową sztukę. Tego niema, nie wi
dać wcale.

Jakieś życie w nauce! Pozwolę sobie 
przytoczyć spis prac, które w najbliższym 
czasie ukażą się, mając za przedmiot moja 
okolicę rodzinną i góry świętokrzyskie. 1 ) 
Z. Żeromski. O domu dla artystów -v górach 
Świętokrzyskich 2) Prof. Bolesław Hrynie
wiecki. D^hrona pizrm dy pusztmy jodło
wej (gór S więtokrzyskich), 3) prof. Kazimierz 
Moszyński — Ochron zabytków matei- 
ialnych kultury ludowej w S -dęiokrzysklem, 
Kolbuszewskiem i ŁSiłgor„jskiem: 4) urof.
Kazimierz Nitsch. O mourle ludowej w Świę- 
tokrzyskiem; 4) Kazimierz Kossowski O 
nowych materiałach do hlstorji lotcamej 
d>wnego wofewództwa sandomierskiego 
(Świętokrzyskie), e> Bolesłuw Lorentz. O 
tryptyk Bodentyńsk., (st lica świętokrzyska); 
7) Stanisław Arnold. Najnowsza łlistorjo- 
graf ja lokalna świętokrzyska; 8) Jan Czar
nocki — Muzeum kieleckie; 9) Jozef Pie- 
tnsrew ski. Muzeum z mi sandomierskiej;
10) Jan Wigura. Muzeum radomskie,
11) Józef Pietraszews *i. Biblioteka sando- 
minrskr; 12) Marta Hubicka z mieiscowej 
1'teratury kieleckie;1 3) Michał Świel^wicz. 
Tow. Biblioteki puDllcznej ł in Długosza w 
Sandomierzu; 14) Zygmunt Kamiński Tow. 
Miłośników Sztuki w Kielach; 15) Edmnud 
Massalski. Życit soolecł.re Kielecczyzny. 
16) Jan Czarnocki. Życie gospodarcze Kie
lecczyzny; 17) :u?tachy Nowicki. Uniwer
sytet ludowy Z. N. S. P. w Szycach, (Świę

tokrzyskie); 18) Wincent* Dołtycki. Ptace 
Sejmiku Pińczowsk*ego i t. p. Moinaby 
mniemać, ie  w tem oto zbożu, założyła 
swe gniazdo „Przepióreczku". Lecz tak nie 
jest. Przed laty napisałem był pracę „Sno
bizm i nostęp", którą wielu poczytuje za 
inicjatywę .do prac regionalnych, któ-e Ida 
z wichrową siłą Jeśli zaś pójdą w rów 
nie silnym zumachu w innych okolicach 
Ojczyzny, mielibyśrry pową twórczą ideię. 
Ideja ta mogłaby nietylko wzbogacić nas
0 catą srmmę , wiedzy o sobie i swem 
jestestwie" jak to mówi Przełęcki w Prze
piórce, lecz rozstrzygnąć wiele krwawych 
wrzodów naszego państwowego istnienia. 
Oto je&an z naszych regionalistów dr. 
Goetel, delegat ao rozstrzygnięcia speru 
polsko-czeskiego, znalazł regionalny wyłom 
w polityce, wybieg genjalny i zbawczy; 
spór polityczny przełożył na pracę współ- 
dztelczą. Zamiest w Jki orężnej o skały w 
Tatrach, zaproponował założenie dwóch 
oarków natury—polskiego i czeskiego, na 
terytorjsch spornych z tym warunkiem, że
by ohydw? ; narodowe pjfistwa. byt i o- 
cbrouę tych parków motarstwowo poręczył. 
Któż wie czy straszliwe spory polsko-czer- 
wone-ruskie i polsko bi.iło-ruskie nie da
dzą się jakoś jeżeli nie zmitygować, 
to złagodzić pracą regionalistów polskich 
} ruskich o ile ich wykooiemy z band, 
partji, obozów i dziczy rezunów. Coś trze
ba w tej materji robić, gdyż możemy zno
wu pójść w niewolę, a w niewoli stworzyć 
sobie znowu jakiś romantyzm, mesjanizm
1 inny jakiś izm polski. Wierzę mocno, 
że ta prace może wvdać onre owoce. Na 
„Przeniórce" wciąż w Warszawie pełno, 
choć już dobiegamy do pięćdziesiątego 
przedstawienia. K-j tycy teatralni zaczynają 
mię ju i poninwierić za to, łe zastępuję 
drogę prawdziwej sztuce — Słnyackiermi, 
Wyspiańskiemu, redrze. j Wnet ustąpię t

drogi, pewien, .ze cokolwiek zrobiłem do
brego, dobręgo istotnego. Ludzie dużo mó
wili o tej sztuco wielu M U  dostojnych g 
niej pisało, wielu łobuzów o n ej i»ir ną- 
gadało. A na dnie coś dobrego dla Polski 
zostało.

Między innemi pfsal w jednej wileń
skiej gizecie p. Czesław Jankowski. Bar
dzo miły kawalerzysia starszej daty, joden 
z moich nadwornych oszczerców i potwar- 
ców. Gromadzę j-;go feljetohy w ośobneru 
pudrłeczku ze specjalnym nrpisem.

Przepraszam Szanowną Panią «  list 
tak długi i tak chaotyczny. Mam zamiar
napisał tastępne dziełko _ o krytyce tea
tralnej współczesnej, nie dlatego bynajmniej 
ażeby wyl*ć żółć .««  teatralną i n£dć 
się na krytykach, którzy mi „zanichali" jak 
mówią w mej świętokrzyskiej ziemlcy, lecz 
żeby poruszyć z posady tę ohydę. Wiele 
z myśli tutaj przelotnie , narzuconych tam 
rozwinę i będę uważał sobie za zaszczyt, 
jeżeli Szanowna Pani zechce przyjąć ode- 
mnie jeden egzem piat z te) pr.cy, jako wy-j 
raz wdzięczności za li3t z dnia 6 b. m.

Dziękując uprzejmie za pamięć o m nie/ 
łączę wyrazy prawdziwego szacunku I po
zdrowienia.

5Stefan Żeromski.

Wa.*szawa, Zamek 16.IY 1925 r.
(P< o. Jak ie  tragicznie brzmią słowa 

- wop' uatąpię z drogi*-. Tak niedługo potem 
utrarL. O dpisałam  oczywiście aa ten  list 
dziękując - serdei znie i przedstr viając nasze 

, uczucij r  powodu rozdarcia Litwy, ztozun- 
ków z Litwinami i prosząc, by ćto w itna orzy- 
echał. ° r -e z  wsoólną znajom ą p. B. poleci - 

tr i powiedzieć, i e  odoiszr obszr>nte, ciezz« 
się z megc listu i rń in e  inne miłe rzeczy '
\  io l  nt ju i ani na odpowiedź, ani aa tę  

' książkę nie było czasu). fi, R
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Życie gospodarcze.
Nasz podatek przemysłowy. Na podstawie tej tablicy ostatniej mo- 

żemu usitlić, iż efekt finansowy patentowej 
Według intencji ustawodawcy nas? po- i prowadzonych agend, 2) współczynnik ge- j fur my podatku przemysłowego wynos) prze-

aatek przemysłowy miał być podatkiem — łi- — ^  ^ .........'“" jf  ’ ^  ** - M* -------------"  '
pobieranym od przychodu, podatkiem real-
nym, obciążającym przemysł i handel w 
najs^razem tego słowa znaczeniu. Do ta
kiej konstrukcji przyczepiono je* cce oL- 
ciążenie wolnych zająć zawodowych i oso
bistych zająć przemysłowych.

Te tendencje zostały jednak w zupeł
ności prawie niewykonane, a to dzięki za
równo swoistej buaowie podatku, jak też 
f tendencjom rozwoju życia gospodarczego.

Już sama ustawa o państwowym po
datku przemysłowym z r. 1925, a i jej po
przedniczka — z r. 1922 przewidują pobór 
podatku przemysłowego w dwóch posta
ciach: w postaci opłat za śwlcdcctwa prze
mysłowe i w postaci podatku od obrotu.

Podatek przemysłów? nobkrany jest 
od poszczególnych przedsiębiorstw lub też 
wolnych zajęć osobistych już to w obyd
wu postaciach lub też w jednej z nich 
Podatek przemysłowy w formie tylko świa
dectw przemysłowych pobierany jest od 
niektórych zająć przemysłowych, (np. in
spektorzy i ajenci towarzystw ubezpiecze
niowych, przewozowych, komuniKacyjnych 
i t. p.) oraz przedsiębiorstw handlu węd
rownego (obnośnego i rozwożntgo) i jar
marcznego, drobnych pracowień rzemieślni
czych, ręksdzielniczych i wreszcie wydaw
nictw dzienników i pism periodycznych. 
Tylko podatek od obrotu opłacają sam o
dzielne zawody wolae, a więc lekarze, ad
wokaci, notarjusze, archhekci, technicy i 
t. p. We wszystkich pozostałych wypad 
kach pebier się zarówno podatek od ob
rotu jak też t opłata za świadectwo prze
mysłowe

Przechodząc do analizy obydwu po- 
rtacl podatku przemysłowego, zatrzymamy 
się najpierw na tej części podatku przemy
słowego, która pobierana jest w formie 
świadectw przemysłowych czyii popularnie 
zwanych—oatentów.

Obowiązek opłacania podatku w for
mie świadectw przemysłowych obciąża nie- 
tylko przedsiębiorstwa we właściwem tego 
słowa znaczeniu, lecz także i zajęcia prze
mysłowe i niektóre aawoay wolne. Ponie
waż z punktu widzenia ekonomiki prze
mysłem nawet w najszerszem tego słowa 
zraczeniu możemy nazwać tylko takiego 
rodraiu wypadki, w których połączenie 
kapitału i pracy, jako czynników produk
cji, może skutkować pewien przychód prze
mysłowy, przeto musielibyśmy uz uf, te 
Diewła&ciwem consimriej jest zaliczanie 
patentów 04 tych zajęć przemysłowych i 
wolnych zawociów do podatku przemysło
wego. W danym wypadku mamy raerej 
do czynienia z podatkiem osobistym przy
chodowym, gdyż zarobki tych zajęć płyną 
wyłącznie z ich usług osobistych. NaJmie* 
nie trzebi, że jest to podatek, o konstruk
cji teoretycznie bardzo niskiej, gdyż nawią
zuje do cech wvbitnie nieza^adniczyrh, 
zewnętrznych i przypadkowych.

Pozosiałr część podatku od świadectw 
wiąż > się z t.zw. Katastrem przemysłowym 
występującym u nas w postad tabeli kla
syfikacyjnej przedsiębiorstw. Tabela ta uza
leżnia cenę świadectwa przemysłowego w 
każdym poszczególnym wypadku od ceęh 
zewnętrznych, które, rzecz o czy wi su , dają 
wysoce niedokładne, nieścisłe, zaledwie 
zgraba skreślone, a zresztą dość złudne 
pojęcia o istotnym przychodzie przedsię
biorstwa. Ten katastr Drzemysłowy opiera 
się na współczynuikath stałym i zmien
nym.

Role współczynnika stałego cagry-

ograficzny. W odniesieniu do 1) zsuważyć 
można, iż przyjmowane przez taryfę klasy
fikacyjną prezumpcja że charakter wykony- 
wanych przez przedsiębiorstwo *igend wy
wiera wpływ decydujący na wielkość intra- 
ty jest wysoce złudną i wprost błędną. 
Współczynnik ten przejawia się w nastę
pujących przykładowo wziętych wypadkach.

Np. drobna nawet sprzedaż towm.ów 
produkcji wytworniejszej (wyroby ze złota 

platyny, kryształu i porcelany, kosmety
ków i t. p.) podlega obowiązkowi posiada
nia świadectwa przemysłowego 11 kat. hand
lowej. ood-z«s gdy zasadniczo sprzedaż 
drobna odniesiona jest do kut. III. T ik  
sa no nawet drobna sprzedaż kosmetyków 
pachnideł odbywsc się może tylko za świa
dectwem 11 kat. handl.

Współczynnik geograficzny,^ powodu
jący uzależnienie cen świadectw Drzemy- 
słowych w obrębie kctagorji od miejsca ich 
położenia, jest w niemniejszym stopniu 
aacerhowany również mylną pre*umpcją, 
iżinirata przedsiębiorstwa zależy od tego 
w jakim ośrodku się znajduje. Presuinpcja 
ta jest ze zrozumiałych względów bezpod
stawną, bowiem intratność przedsiębiorst
wu bynajmniej nie pozostaje w ścfsłym 
związku z jego położeniem geogrsficznem.

Współczynnik zmienny indywidualny 
uzależnia zaliczenie przedsiębiorstwa do 
t«i lub inw*j grupy, a więc — i cenę świa
dectwa przemysłowego od takich cech jak 
wysokość kapitału zakładowego (np. wy 
sokość tegoż w instytucjach kredytu krót
ko terminowego, powieszchnia i rozmiary 
statków w instytucjach komunikacyjnych, 
ilość pras czynnych w olejarniach i t. p.), 
kapitał obrotowy (np. liczba pracomlków 
w zakładach przemysłowych), ogólny brut
to ekwiwalent pieniężny efektów rocznych 
operacyj handlowych lub ttż  ogólna ilość 
prudukcji rocznej (np. suma skupu, war
tość dostaw l robót, wielkość produkcji 
kopalń, gorzelń, browarów i t. p.). Za
znaczyć należy, ii te cechy w istocie rze
czy tylko naświetlają, nie zaś decydują np. 
o kapitale obrotowym lub zrkładowym i 
t. d., wobec czego klasyf-Kacja w jeszcze 
większym stopniu nabiera cech pre&umpcyj- 
nych. Cena świadectw przemysłowych jest 
bardzo luźnie nawiązana do zaklasowanla 
przedsiębiorstwa.

Reasumując wyżej powiedziane, mu
simy stwierdzić, lż nasz podatek przemy, 
słowy w jego części, obejmującej świadect
wa przemysłowe, z punktu widzenia teorji 
skarbowości jest splotem 2 podatków, a 
więc przychodowego podatku osobistego 
(świadectwa przemysłowe od zajęć przemy
słowych i niektórych wolnych zawodów) 
oraz poaaiku przychodowego od intrat, 0- 
partego na wycoce prymitywnym ka
tastrze.

Obydwa rodzaje, iak widzimy, należy 
zaliczyć do podatków stojących na b. nie
wysokim poziomie. Fermy te należą m  
zachodzie Europy do już zapomnianych i 
są doprawdy jakimś ■ przeżytkiem, który 
domaga się gruntownej reformy.

Należy naumienić, iż do cen świa
dectw przemysłowych dochodzą jeszcze do
datki pobierane na rzecz związków komu
nalnych, wynoszące: 1) 30 proc. ceny za
sadniczej — na rzecz samorządu teryto
rialnego, 2) 15 proc, — aa rzecz samo
rządów gospodarczych wzgl. instytucyj za
stępczych 1 3) 25 proc. — na rzecz szkół 
zawodowych, czyli łącznie dodatki wyno
sić mogą do 70 proc. ogólnej ceny świa* 
dectw przemysłowych.

Proces E ia lo r u s ii M a f t l n - K i M f f l i
ciętnie około 32.33 milj. rocznie. Porów- 
nywując tę cvfrę z innemi wpływami mo
żemy ustalić, iż wynosi ona w r. 1924 20,8 
proc. wpływów z podatku przemysłowego, 
138 proc. wpływów z podatków bezpośre
dnich wogólc. Powołane w tejże kolejno
ści cyfry dla roku 1925 bęaą: 14.9 proc. 
8.8 proc. I 2,2 proc.

Jak widzimy wpływy z formy paten
towej stanowią nieznaczną stosunkowo 
kwotę, a w dodatku nie mają dążności 
wzrastania jednocześnie i równolegle do 
rozwoju iycia gospodarczego. N cięży to w 
znacznym stopniu zawdzięczać sztywnym 
farmom podatku patentowego, który wcale 
nie nawiązuje bezpośrednio do istotnej in- 
traty przedsiębiorstwa.

Obydwie te okoliczności powodują 
konieczność i pilność reformy formy pa
tentowej podatku przemysłowego szczegól- 
nfe wobec tego, iż tylko form patentowa 
lest Istotnym podatkiem przemysłowym (z 
wyżej uczynlonemi zastrzeżeniami), zaś po
datek przemysłowy od obrotu nie jest po
datkiem pLzemysIowym w teoretycznem 
znaczeniu tego terminu. Podatek przemy 
stówy od obrotu z punktu widzenia teorji 
jest splotem podatku przychodowego za
robkowego od iatraty surowej (obciążenie 
wolnych zawodów) oraz podktku pośred
niego konsumpcyjnego (obroty przedsię
biorstw handlowych f przemysłowych). Po
przestając tu na tem ujęciu istoty podatku 
obrotowego, poświęcimy mu jeden z naj
bliższych artykułów.

Jeśli chodzi o rerormę podatku prze
mysłowego, to musimy wobec niej wysu
nąć postulat możliwie większego oparcia 
podatsu na intracie, płynącej z Inndlr i 
przemysłu w sm okiem  znaczeniu tego sło- 
wj intrata przemysłowa, która mc być 
podstawą onodatkowania, musiałaby być 
ujmowaua, jaao fntrate czysta, ażtby w ten 
sposób nowy podatek przemysłowy byłby 
istutn*e jednym z członów polskiego sy
stemu podatków bezpośrednich przychodo
wych, zbudowanych odpowiednio do wska
zówek teok ji i praktyki skarbowych. Na
biera to szczególnie ważkiego znaczenia w 
związku z tem, że polski system podatko
wy wysuwa na pierwsze miejsce wpływy 
właśi.ie z bezpośrednich podatków przy
chodowych, one więc musiałyby być odDo- 
wiednio rozbudowane.

W związku z art. 69 konstytucji na 
kazującym przeprowadzenie podziału źró 
del dochodowych pomiędzy państwo,, a sa
morząd należałoby wspomnieć i o tem, że 
zamierzenia ewentualnego oddania podatku 
patentowego samorządom nie mogą oyć 
całkowicie aprobowane, gdyż byłoby to 
równoznaczne z pewnem rozpołowienlem 
tego podatku i naruszeniem jego całości.

A. D.

(Dzień ósmy).
Cały dzień wczorajszy poświęcony 

został badaniu świadków. Część z nich, a 
mianowicie 6 ciu odpowiada z więzienia, 
gdyż wszyscy oczekują w więzieniu Stef Iń
skiem na sprawę swoją z art. 102 K. K.

Po wznowieniu przewodu sądowego 
woźny sądowy oznajmia Sądowi, że nie 
stawiło się 2 świadków, aaw. Paweł An- 
ćrejenr i Konstanty Wilczyński.

Św. A ndrejew, jak się wyjaśnia iiastą- 
pnie, przebyws, obecnie w Łucku, gdzie 
broni w pewnej spiawie karnej, co zaś do 
zeznań św. Wilczyńskiego, b. komendanta 
policji pow. wołeżynskiego, checnie zamie
szkałego w Sosnowcu, Sąd postanawia 
uznać niestawiennictwo iego za usprawie
dliwione, a zeznania złożone przed sędzią 
śledczym jako podlegające odczytaniu.

Wchodzi św. Bach, referent M-stwa 
Spraw Wcwn. do spraw ruchu wywroto
wego.

Zeznania tego świadka, znającego 
sprawę jedynie ze sprawozdań poszczegól
nych województw nadsyłanych do M-stwa, 
nie mogą wnieść nieciekawego, zwłaszcza, 
że świadek nie robi wrażenie * człowieka 
bystrego, a chwilami nawet przeciętnie In
teligentnego. Z zeznań kilku osób areszto
wanych podczas likwidacji, w marcu 1927 
roku Okręg. Kom. K.P.Z.B w Baranowi- 
cmch wiadomo świadkowi o współpracy 
hromady z K.P.Z.B., o tein też mówi ob
szerniej, powołując się na zeznania aresz
towanych członków K.P.Z.B. Natana Cy- 
korrego, Rojzę Urrwicz i Al. Kiszkela, 
który następnit był hromadowcewt. Oskar
żony Rak-Michajłowski składa oświadcze
nie, że Kiszkel nie był członkiem Hro-> 
mady.

5 w. Bondarowicz Makar, jeden zare 
sztowanych w sprawia należenia dc KPZB , 
zaprzecza temu, oświadczając, że był tylko 
w Hromadzie. Niezgodność zeznań obec
nych z zeznaniami złeżonemi u sędziego 
śh, kiedy to przyznał się, że był członkiem 
jaczejk? KPZB. w Sinicy, tłumaczy wyk-ęt- 
nie. Bity rzekomo przez policję, zeznał, co

wają: 1 ) rodzaj i charakter gatunkowy

Ilość świadectw wykupionych poaaje następująca tabela:

R o k

W ykueiono 
świadectw 
p rz e r .  na 
przedsię
biorstw! 
handlowe

Wyku aiono 
> świadectw 

M *  przem. na 
•i ~  przedsią- 
= g  biorstwa 
o  o  przeraysło-
55 o.j| we

>>
*  OV a  c c2 a. ifl uo ow-C/5 CL

Wykupiono 
świadectw 
przem. na 

najęcia prze
mysłowe

je *  « £  B c3 OJ (A Kj
2  °  t/) CL

Wykupi >no 
innych 

Świadectw 
przem. , 
i kart 

rejestracyj
nym.

JOJ ♦-
G C3 4ł W) UO O 

»-(/) O

Pazem
wyl.upiono
świadectw
przemysło

wych

>> 
|  sG C 3 V (A U O O
to a.

1924 417.392 64.7 209.376 32.5 3.792 0.6 14.195 2.2 644.755 100.0

1925 410.486 6 3 1 222.013 34.1 3.845 0.6 14.G03 2.3 651.147 100.0

Efekt f in a n s o w y  te j części podatku p rz e m y s ło w e g o  przedstawia sle pod względem
cy fro w y m  następa ą c c :

R q k

Wpływ; 
za świad. 
przem  aa 
orzedsięb. 
handlowe

Wr ływy 
\  za świad. 

* o przem, na 
§ gu przedsięb. 
« § )  przemy-
551 || sl0WL

u, 
u a
B Ca a n u O C“  kin o

W pry wy 
: u świad. 

przem. na 
zajęcia prze

mysłowe

v  £a  e  
3 41■o u o ch-r/1 U

Wpływy 
za innp świa, 
dectwa prze' 

mysłowe i 
karty reje
stracyjne

B c3 41u) u 2  o
S) o.

Ogółem 
wpływy ze 
sw iaaectw  
, trzemy sło 

wy ch
1

J4 oa>G C3 QJ CA U O O4-* Mto sx

7924 28.383 tys. 78.3 7,356 tys. 20 3 377 ,ys. 1.1 142 tys- 0.3 j 36.252 tys. 100.0

1916 22.599 . 77J 6.250 .
1 1

21.3 314 „ 1.0 . 0.5 I 29.312 „ 100,0

Ceny w Wilnie % dn. 
marce 1928 r.

W h u r c i e .

Ziemiopłody:
Syto za 100 kigr.
Owies
Jęczmień browarowy 

„ na kaszę

W d e u l i .
M ąka a r  er. za 1 kg.

, „ żytnia 50 proc.
.  . razowa
„ K tnoflana 
. greerana 
a jęczmienna 

hleb pytlowy Ju  proc.
.  razowy 
M ięso 

wołowe a a '!  kg. 
baraninę 
wieprzowina 
D r ó b :  
kury za 1 sztukę 
Kurczęta ,
..aczk ty we .  
kaczki bite ,  
grsi żywe .  
gęsi bite 
indyk’ tyws 
indyki bite 
T łn u e z e « 
słonina Kra]. 1 fiat.

.  kraj. 2 gat. 
m a le t  wieprzowy

Ceny itynkwwą
O l e j e ;
lniany
pokbst
makuchy
R y b r
i; sy żywe t a  1 ki g. 
im* śnięte ,  
karasie żywe .  
karasie śnięte „ 
szczupaki żywe p 
szczupaki śnięte 
okonie żywe .  
Nabia* i 
jitek o  za litr 
Śmietana za 1 Hti 
s e r
masie ni: solone 

■ „ solone 
masło deserwty*

13-go

4 3 -3 4
4 2 -4 316
42—43

9 5 -  ] 10 
65- \ 5 
4CT-=45 
80— 
80 -1 0 0  
;a --85  

O.f a—0.65 
0.42—0.45

2.40—2.6C
2.40- 2,5r, 
280 8.8#

3.00-6 .06 
2 .5 0 -9  'fi 
5 00 -6 .00  
4.0&-6. J( 

12.00-15.0 10 
18—22 
T2—15

4.20 -4.60 
4 .30-4 .50  
AMi—5.00

2.70—2.8C 
2,60—2.7? 

52—S"7

4.50—5.0C
3.50—4.00 
3.50 \ . f  
2...0. -2.70

,.00 - 9  „SC 
32u—3.80 
4 00- '4.5t>

0-40—0.45 
l.°0 —2.70 

..30 
o.OO-O.OP 
5.5U—6.20 
7 .0 W ..5 0

Mec. Eitinger. A czy świadek sam 
miał zaległości?

Osłcsrżony ośwfa&z* św::adkowi, że 
na to pytanie ma prawo nie cdoowiadzć, 
z czego świadek korzysta.

5w. Chlebowicz. Wójt wołożyński był 
przy rewizji w powiatowym komitecie hro 
msdy. Mówi obszernie o prasie bisłoraskiej 
nadsyłanej madami bczpł tnie.

Oskarżony Rak - Michajłowski. Jć kie 
pisma przysyłano, nrome dowskle, czy 
różne?

Świadek. Różne, a wszystkie dam o. 
Następny świadek Wincenty Kisły, 

też aresztewtny za udział w KPZB. po
dobnie jak i Bondarowicz zapiera się swe
go udziału w KPZB i forsuje foge.-dę o 
biciu >

Prokurator Kcłapskf pro^i Sąd 11 o 
ustalenie rozbieżności zeznań, co zostaje 
stwierdzone.

W . Wincenty Kozakiewicz następny 
wśjfóftdwtfrzysz aresztowanych za naleźeoie 
do KPZF Znów postarza się h :storja z 
negarj'ą swojej winy, bicienf w policji i t.p. 
Sąd ustala sprzeczność zeznań i świadke 
odprowadzają.

Fr. Przeżdziecki przód, policji 
komendant posterunku w Wołczynie pro
wadzi? obserwację nad lokalnym komite
tem Hromady i działalnością wysłanników 
KPZB. Świadek zdradz? wyraźnie złą pa
mięć co daje mec. honigwilowi asumpi 
do żartów, w rezultacie czego przewodni
czący zmuszony jest zwrócić uwagę, (nie 
świadkowi),

Kolejny świadek Józef Sliź wnosi 
ożywienie S*aje przed Sądem i taczvns 
zezc^nie:

„Byłeir w 192f roku na posiedzeniu 
komitetu KPZB. w Molo ecznie. Jeden z 
mówców, nieznuny mi Żydek mówił, że 
Taraczkiewicc jest komunistą”. Następnie 
świadek wskazuje szereg nazwisk, człon
ków KPZB i jednocześnie Hromady. Doty
czy to przewużnie hurt za w Lebiedziewie i 
sąsiednich. Po wyiecytowaniu niemal jed 
nym tenem nazwisk mdwi o zmeraniu

mu podpowiedziano, aby tylko wyratować składek na pomoc więźniom politycznym.
skórę.

Mec. Smiarowski. 'Jak  dawno jest 
świadek w więzieniu?

Świadek. Czternaście miesięcy.
Mec. Smiarowski. A czy was bili 

przy zeznaniach?
SwiadeK Mnie nie, ale innych.
Mec. Smiarowski, Kogo właściwie, 

proszę powiedzieć?
Świadek. Wysockiego, sędzia śledczy 

odsyłał go do ekspozytury
Sędzia Boreiko Czy świadek wie, ja

kie byty uania Hromady i dlaczego wstą
pił do niej?

Świadek. Wszyscy ludzie zapisywali 
się, to i ja, bo to .sam a lewr partja”, jak 
dla ludu roboczego.

<Sw Giedroyć, b. wójt gin zabrzeskiej, 
pow, wołożyńsKiego. mówi o stosunkach 
panujących na terenie gminy po zawład
nięciu wpływów przer H ronadę. Na zapy- 
tm ia  obrony mówi szczegółowo o obcią
żeniu podatkowani włościan, podkreślając 
wyraźnie, że tytko dzięki akcji antypedat 
kowej dało się zauważyć masowe powstrzy 
mywanie się od regulowania należności po
datkowych, Dało się to zauważyć zwłaszcza 
w końcu r. 1926 i natychmiast po zlikwi 
dowaniu Hromady nastąpiło odprężenie.

Mec. Babiański. A czy z racji tej ak
cji nie było zaburzeń?

Świadek. Nie.
Przewodniczący. A czv nie było za

burzeń podczas przymusowego ściągania 
podatków?

Świadek. Zastępcy memu podczp.s 
dokonywania obowiąz.ów służbowych sta
wiano opór. Sprawa jest już w' Sądzie 
przeciwko winnym- Podobny wypadek miał 
i sekwestrator,

Sędzia Jodziewicz. Czy podatKi WÓW*- 
czas były nadmiernie wysokie?

Świadek. Nie. Ludzie nrzepijali pie
niądze, a podatków nie płacili

zaznaczając, ie  poiow * zebranej sumy prze
sycano ao rejonu KPZB <

Mec. Smiarowski i Czem się pan 
zajmuje?

Świadek Mam sklep.
Mec. Smiarowski. Czy m i pan sprawą 

i o co? ;
Po szeregu pvtafi wyjaśnia się, . że 

świadek miał sprawę za napad bandycki, 
przesiedział do sprawy dwa lata, został 
uniewinniony, aresztowano gc mów za na
leżenie dc KPZB, lecz znów zwolniono.

Mec. Smiarowskk Czenr, pan tłuma
czy, żc pana zwolniono, czy przypadałem 
nie jest pan konfidentem?

Świadek. Nfe jestem konfidentem i 
nic nie wiem.

Mec Etiinget Dlaczego pan wstąpił 
do partji?

Świadek Ażeby zrobić wywiad.
□świadczenie te wywołuje ogólną we

sołość. Sytuacja wyjaśnia się. Dowiadujemy 
się, że świadek był konfidentem Komen- 
d*ntt powiatowego i informował go o ru
chu K*~ZB.

Mec. bttinger. Kio pana namówił 
wstąpić do Hronady?

Świadek- Kazano mi to w KPZB.
Świadkowie Wincenty Szamluk. Piotr 

Szanduk, Teodor Wysocki i Mac!ej Zalew
ski wszyscy sprowadzeni z więzienia, b. 
członkowie KPZB i Hromady mówią jed
nakowo. W KPZB nie byłem, u sędziego 
przyznałem się, bc w policji bili. (Na 
pytania czy świadka bili, mówią: mnie nie, 
ale naszych)

Nsstęnuje odczytanie zeznania nie
obecnego świadka Wilczyńskiego, kemem 
dantr policji pow. wołożyńskiego. Zezna
nie te mówi o działalności Hromady na 
terenie powiatu, zrusztą powtarza infor
macje znane już Sądowi.

Na tem zakończono obredy, Dziś dal
szy ciąg. (ir)

in H

Pożar mSyiiu Tyszkiewkczcwskiego*.
W '  niu 13 b. ta. o jo d  z. 1, wskutek zatle- 

nia się oliwy w dziale łn aszy nowym, wjrbtićhł do-  
ła r  w m l, nie Tyszkiewicza, i  przy ul. W. Stefań
skiej 29 Sprowadzona n s miejsce wypadku straż

■mniowa pożar opanował.* *do.- iero po 5 godzinach 
Budfdek spłonął doszczętni*. S trat narazie usta
lić nie zdołano.

Akcja Starostwa Grodzkiego w sprawie obni^
żenią cen m^ki.

Na rynku wileńskim w ostatnim cza
sie dała się zauwazyć niczem nieuzasad
niona podwyżka cen mąki w hurtownej 
sprzedaży, dochodzącą do 10^ a .w *  do 
15$. nie wywoianu bynajmniej jakąkolwiek 
konjunktnrą gospodarczą, lecz mi-jąca praw
dopodobnie swe źródło w niesumiennej 
spekulacji.

Jak się dowiadujemy z dobrze poin
formowanego źródłn, tutejsze władze admi
nistracyjne poczyniły u odnośnych miaro
dajnych czynników w Warszawie starania 
o uzyskanie dla Wiina z rezerw zbożo
wych pewnej ilości wagonów zboża po ce
rtach normalnych (41 gr. za klg.) Zboże

tutejszy, co będzie miało w następstwie 
zniżkę cen mąki. Jak się dowiadujemy da* 
lej, starania Starostwa Drodzkiego o zbo
że dla Wilna, będą niewatDliwie w najkrót
szym czasie uwieńczone pomyśInym^skutKiem 

Ponadto władze administracyjne zwal
czać będa nieuzasaanionią zwyżkę cen 
wszelkiemi środkami, jakie służą ■ im do 
dyspozycji aż ao stosowaniu bezwzględne
go aresztu do spekulantów. W dniu ju
trzejszym odbędzie się łw Starostwie Gro- 
dzkiem w Wilnie o godz. 6-ej wiece pod 
przewodnictwem p. starosty grodzkiego 
Iszory, konferencja . z zainteresowanymi 
czytnikami tł j. z przedstawicielem! Mag1- 
strata, piekarzy i młynarzy.to będzie niezwłocznie rzucone na rynek

Zamieć śnieżna w Dyrekcji Katowickiej.
WARSZAW t. 13. III- (Pat.) Dn. 11 . .  r 

miała miejace w ubręb it Dyrekcji Kolejowej k a 
towickiej silna zim ieć śnieżna, k tóra spowodo
wała ugrzążnięoe w śniegu szeregu pociągów.
Mięuz iłwiami jeden z pociągów osobow ych 
prz. stał na linji 4 i pół godziny. Skutkiem zasp

: Śnieżyce w
I BERLIN, 13. Ili (Pat ) Wskutek śnieżycy, 

k tó ra  p a n o w a k  \ - jb o tę  i edzielę, d iszto na

śnieżnych uległ również ir t./ie  2-godzinnem u o- 
późnieniu kurjer wił ’eń*ki W arstwa śniegu do
chodził* w niektórych miej icach do pó łto ra  m e
tra. Pług, odśnieżne w k jó tk im  czasie oczyściły 
zaspy Najsilniejszy m róz był w okręgu kawe,- 
skini. gdzie notow ano 22 stopnie.

Niemczech,
lejo ryn DyreKcja Koleiowa musiała wysłać loko
motywy a pługami dla oczyszczenia linji ze śnie
gu; Pociągi uległy poważnym opóźnieniom .
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METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżenia ł  a "fadn M eteorologi
cznego U. °  B. z Jn 12. !U. b. r . Ciśnienie 
średnie w milimetrach 763. Tem peratura średnia 
— 2° C. Opad w milimetrach — Wiatr przewa
żając) —północro-zbchodni. Półpochmut no. Śnieg. 
Minimum na dobą—8° C. M aximum+2° C.

Tendencja baronetryczna — stały  spadek 
ciśnienia.

.OSOBIgTE.

— P rezes 'Dyrekcji Poczt 1 Telegr. w Wil
nie p. inż. J zef Żółtowski wyjeżdża w dn. 13. 
III. do W arzaw y w sprawach służbowych.

Tymczasem kierownictwo Dyrekcj powie
rzono p. inż. li. Kowalence.

. ś OMINi 3TK AC YJN A.

— Z am knięcie hotelu „N lszkow skirgo".
Wł .ze  administracyjne prowadzą już od dłuższego 
czasu energiczną walkę t niechlujstwem, Jftnują- 
cem na terenie ra. W i'na i wydały w tym c e ii 
szereg zarządzeń, w ykonania ich s iSle przestrze
gając, stosując do opornych Środki przymusowe. 
Jednym z bardzo ważnych etapów tej akcji jest 
surowa kontrola hoteli w.Jeńskich, których opła
kany stan pozostawia | k powszednie wiadomo, 
wieie do życzenia. W dniu dzisiejszym jak sie do
wiadujemy, Starostwo Grodzki, (dawn. Komiaar- 
jat Rządu) wyaaro n kaz natychmiastowego zam
knięć. hotelu „Niszkowskiego*t ponieważ stwier
dzono tam ntetylko s. in anty-sanitsrny ale rów 
nież brak najbardziej elementarnych wygód dla 
tubliczoości. Podobny los grozi również innym 
hotelom , i iie nie zastosują ię Sciś.e do zarzą- 
ezen komisii sanitarnej.

— Nowe s ow arzyszenla żydowskie. W dniu 
w esorajszym wła ze adm inistracyjne otrzvn ały do 
zalegalizowania statuty nowopows ijącycn w Wilnie 
stow_ zyszeń zyd iwskich: „Gmiłus Ci.esed Regon 
Ponulanka, W ino* (Towarzystwo 3ezproceito- 
wych Pożyczek); Towarzystwa Dobroczynnego 
Beaprc centowych Pezyczek przy Synagodzi Stra- 
szuna i To warz? = ra Popierania Żydowskiej Sztu
ki Scecicznej w Wilnie.

Prawdopodobnie sta tu ty  nowopowstałych 
towarzystw costaną przez Władze irtw ierdzonei

ME.3KA.
— Z posiedzenia konw entu  sen jordw  Ra- 

ly M lejsalej. W ubie*.* poniedziałek w Iokam 
Magistratu m Wuna odbyło się posedzen .e  kon- 
wantu senjorow  lady Miejskiej. Na porządku 
dziennym znauzła się spr«wu j boru now ego 
ławnika na miejsce J e J .  za' ie chorego dotych- 
cz.< soweyo s efa Wydziaru Z h m i  M ie^kie; i Nie- 
.uchnmożci p. Grzegorza Aoramowieża. W związ
ku tern omawiano poszczególne kandydatury 
osób wysuwanych na to  stanow isko. Żac n jed- 
n k z wysawmych kandydatów nie zyskał c a ł i r -  
witej zp r.b a ty  konw ertu  sunjorów. Najpoważn ej 
jednak liczono się z kandydaturą prezesa Wileń
skiego Związku Kupców Żydowskich iuż K .csz- 
k na i radnego z- bloku żydowskiego Ł  Kr ika. 
Fo też przypuszczać należy, te  jeee - z Uch krn- 
dydatów na ntajbliżseem nosied eniu Radj Miej- 
s n e i  (22 b. m.) brany zostanie na m ieuce łeu- 
■ika Abramów cza.

Zk>. lei konwent senjorów  przystąpił do 
•m ów ienia s.raw y  wy howanie fizyczie;,a m ło
dzież- na iire n :e m. Wilna. W ywieziła s ’ę ułuż- 
sza d /s k “sią nad sfinansow anym  tej a k c j . Na 
cel ten Magistrat Wiasygnował sumę 20,0)0 zł.

ku ridnycb, uznając, iż przeznaczone przez 
M agistrat na cei ten kredyty nie są wystaiczają-

ce wystąpiła z w nioskitn . zwiększenia asygnowa- 
nej sumy. Ponieważ jedni k nasuwały s trud
ności natury techncznej i tormalnej związanych 
ze znalezieniem źródła pokrycia—ostateczne za
łatwienie powyższej sprawy zostało odroczone do 
następnego posiedzenia, (sj,

— O p ła ty  od  pod.A  sk lsrow anyd  do 
Wydz. P rzem ysłow ego M agistratu  m. W ilna. 
. )statn io  Wydział Przemysłowy Magistratu m. 
Wilna ustal i y y io k o sć  pooieranych płaT przy 
składaniu youań, zawiadamiających Magistra, o 
otwarciu, lub zamknięciu jakiegoś przedsiębior
stwa r a  sumę 3 zł.

Ta sam., norm a pobierana będzie od po
dań zawiadamiających o zwolnieniu lub zaangażo
waniu nowego pracown*ka. (s).

— C horoby  za' aź te. Sekcja Zdrowia Ma
gistratu w p.zeciągu ubiegłego tygodnia zanoto
wała na terenie m Wilna następującą il jść zasłab
nięć na choroby zakaźne:

tyfus brzuszny—6 (zmario 1); tyfus plami
sty— 2; osna—3; płonica—5; t ło ń c a —3 (zmarło 1>: 
odra — 37; róża — 4; różyczka—5; ksztusiec—5; 
gruźlica—7 (zm arło 1); zausznica— 5

Razem zanotowane 82 wypadki zasłabnięć 
na choroby zakaźne, z czego Śmiercią zakończy
ły się 3. (s).

SAMORZĄDOWA.

— K om unalne Kasy O szczędności w O - 
ś m ia n ie  1 Postaw ach. W dniu 12 marca r. b. p. 
wojewoda wileński zatv łerdził sta tu ty  ncwo or- 
g^mzowanych komunalnych Kas Oszczędności w 
Oszmic.iie i Postawach.

Sejmik Oszm iański na posieazemu w iniu 
23 lutego b. r. przeznaczył na kapitał zakładowy 
swej Kas] kw o.ę 20.0C0 zł. Sejmik Pustawski na 
posiedzeniu z an. 22 lutego na kapitał zakładowy 
Kasy orzeznaczvł kwotę 10 COD zł.

)bie nowopowstające Kasy Powiatowe mają 
za zadania pośredniczyć w niesieniL pomocy rzą- 
cowej dfobnemu i Średniemu rolnikowi, ootr e- 
bom drobnego przemysłu i rzem iosłem .N iem niej- 
szem jednak zadaniem tych Kas jest gromadzenie 
oszczęanoSci i tw orzenie własnych rezerw pa zie
w ał za każdą taką Kasą stoi Sejmik z całym 
sw y n  majątkiem i dochocjsni. Każdy obywatel 
powiatu może bez obawy i ryzyka lokować tam 
z łatwością swe oszczędności.

Z UNIWERSYTETU.
— Prom ocja r .  dok to ra , w  srod , dnia 

14 b. r . o godzinie 1-ej do  poł. v auli kolum 
nowej Uniwersytetu odbędzie się p ro m o ca  p. 
Marjan, Papuzińskiego na doktora m e c h n a u k  
lekarskich. Wstęp wolny.

SPRAWY A
— S. T. ii na „Ś ród : fe“ . Jak się dowia

dujem y, na dzisiejszej środzie Literackiej wystą
pią zi swemi utworami cztonkowie S. T O. Koła 
Polonistow

— Szopka n a  „Cz« rtLu Jutrzejszy 
czwartek ma zam iast zapowiedzianego (nieoficjal
nie) koncertu, który ze wzglęćów, od kierowni
ctwa niezależnych odbyć się nie może, powtórnie 
szopkę akaaeraicką.

W stęp dla akadem ików 20 gr.

SPRAWY WYZNANIOWE.
— N w a gm ina s ta roobrzędow ców . Jak

się dowiadujemy wojewoaa wileńsKi p. Włady
sław Raczkiewicz w zrozum ieniu potrzeb s ta ro 
obrzędowców zgodził S'ę na utworzenie nowej 
gminy taroobrzędowców z siedzibą w Wiln e.

Gmina t_ obejmować beazie Wilno, Kolnnję, 
B>ei m . pod Wilnem, wiei Górv, Jaczjny, P um  
szki i Jermollszki w pow wileńsk tr-ckim .

Na stanow isko duchownego nowozorgani- 
-zowanej gminy obrany został p, Szymon Jegu- 

ionek. Wojewodn wileński wybór ren zatw ier ził.
— Przeszli na Unję. W tych dniach prze

szli na linję o. Pańko z Woioźyna, Mikołaj Szy- 
m ański-Dobrowolski, dotychczasowy proboszcz 
prawosławny w Żuiinie, or z diakon Mikołaj 
Smirnow. O; Pańko przeszedł na Unję wraz z 
całą pa*afją w powif "ie wołożyńskm

Wszyscy wyżei wymienieni b. duchowni 
prawosławni po odbyciu rekoIeKCji wyjadą (■« 
wyznaczone im parafje w powiecie wolkjwygkim.

Wyznanie wiaiy przyjął od przechodzących 
na Jn ję  J. E. ks. biskup Michalkiewicz.

ZE zmJĄZ, 1 STO flrARŁ
XXXV Ś rodu  l.Iter.-^Ka odbędzie się 

dnia 14 t m. w iwykłym lokalu ul. św. Anny 4
0 gedz 3 wiecz. Treść wypełnią auto-ecytacje 
•kaJemiKów— poetów, członków S T. O. (Sekcji 
Twórczości Oryginalnej Koła Polonistów  U. Ś. 
B.) wraz z dyskusja

W stęp mają członkowie Zwiąrku Liteiatów
1 ich goś:ie.

— S e k re ta r ja t Zw. H alerczykfw  (Uniwer
sytecka Nr 1) niniejszem poda.e do wiadomości, 
t e  zapisy na knrsa języka francuskiegc dla człon
ków i sympatyków udających się Fraucji na 
uroczystości hallerowskie, już się ro?p:częły. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekretarja t od 
gedz. 15 do 17 włącznie do dnia 26-go b. m. 
Opłata d. niska.

— Z jazd Związku M łodzieży W iejskiej 
7 ien.i Wileńskiej odDęczie się dnia 18-go marca 
1 2 8  r. w lokalu związku przy ul. Jagiellońskiej 
Nr. 3-5 m. 33.

Porządek dzienny:
Godz 9-ta (Nabożeństwo) zbiórka w loka

lu związKu.
G oaz. U - t i ,  Otwarcie zjazdu, wybór pre

zydium i powerania.
Goćz. 10 m. 20 dc 15. Sprawozdanie z 

dziarainoSci związku uzupełnione sprawozdaniami 
z Kot.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
Referat oświatowy.
PUn pr i -y ns rok bielący.
Godz. 16 do 17 Przi rw_ obiadowa.
Godz. 17 do 19 m. 30. D ysnusja nad spra

wozda. iami i planem pracy, j
Uzupełniające wybory wład: związku.
Sprawy organizacyjne i wolne wnioski.
Zam knięcia ijazoa
— Z choru  , h a r f a “ . Onegdaj zarząd chó- 

r L .Harfa*, wrócił się do władz >anośnych o 
zalegalizowanie choru

Zaznaczyć naUiiy, iż cnór „Haria* egzy
stuje w Winne od kilku lat. Obecnie chór I r  ty 
35 członków. Oczywiś ia .Harfa' zosta.iie w 
dniach najbliższych oficjalnie zakgalizow una.

SPRA W / ROBOTNICZE.

— Budowa dom ów  robotniczych. O legdaj 
spó łd /ie ln .r mieszkaniowa, pou firmą .O sied le 
Robotnicze* zwróciła i ię do Magistratu m . V' I- 
na z prośbą ustąpienia części terenu i  t zw. 
.W ojennego Pola* na k tó  em .O sied le  Robutni- 
cze* zamierza budować domy r jbetnicze. Magi
s tra t da propozycji spółdzielni mieszkaniowej 
ustosunkow ał rię przychylnie. ■ W związku z “en 
w dniach najbliższych wyleniona zostanie specjał 
na miejska komisja szacunkowi, która zajmf-2 >•« 
oszacowaniem wartości gruntów, na które reflektu
je vym ieniona w \ż r j spółdzielnia mieszkaniowa. 
S p.aw a ta  wpłynie, celem ostatecznej decyzji na 
najbliższt posiedzenie Komisji Gospodarczej

— S tra jk  kraw rów . jak się dowiadujemy 
odNłilku dni prowadzone są pertraktacje pomię
dzy pracow tikami krawieckimi, z chrześcijań
skich związków zawodov'ych, i pracodawcami.

Robotnicy krawieccy żądają 35%  podwyżki 
dotychczasowy i płac zarobkowych.

Dr clfwi obecnej pertraktacje te nie do
prowadziły do żadnych konkretnych rezultatów.

W Jnju wczorajszym robotnicy obrali ko
mitet strejkowy i ogłaszają s  rajk. Przypuszczać 
należy, iż osta ie  znie rc otnicy zgodzę się na 
ustępstw a i strajk  zostanie za zgóoą  stron  obi 
zlikwidowany zaznaczyć naieży, ii oa roku 1924 
•l*wki płac robotniczych dli. .pracow ników  kra
wieckich nie uległy zim nie

— Likw idacja n ajku szewców. ’.V dniu 
wczorajszym doszłe dc porozumienia częściowsgo

pomiędzy właścicielami sk.epów i warsztatów 
i zewitc Ic.i, a ich prarow rikam l.

Wobec tego, że pracodawcy zgodzili się n t  
żądaną podwyżkę płac w dniu wczorajszym część 
pracowników podjęło pracę.

Całkowitej liJSwidacu s t.a jku  należy się 
>podzie\yać w dniach najbliższych.

Z POGRANICZA.

— P rzem ytn ictw o. Onegdaj w rejonie Fili
powa patrol K. O. P-u ujął 3 przemytników, jttei- 
rzy usiłowali przemycie z Litwy do Poiski 6C 
hirów  spirytusu. Csły transpo rt spiryt su prze
znacz ny d kontrabandy został skonfiskowany.

— .lelegalne p rzek rc  zcnle ^rw.iicy W 
rejonie Filipowa zatrzym ano ■ onegaaj prze? żoł
nierzy K. O P-u cztery osoby za n ie rg a ln e  prze
kroczenie granicy polsko-litewskiej, (s)

Teatr 1 muzyka.
— T e a tr  „Reduta** n a  Pohulance. „W ilki 

w nocy**. Dziś o godz. 20-ej. po raz drugi ko- 
medjć w trzech odsłonach Tadeusza Rittnera p. n. 
.W ilki w nocy*. Akcjt sztuki rorgrywa się w wię- 
kszem mieście Drowincj inalnem  w domu prokura
tora Udział biorą: J. Karbowski (.prokurat-rj L. 
W ołłejko ( "rezydent sądu), T. Białkowski (Mor- 
wicz), E. Sciborowa (Julia) St. Chmielewska-Pe- 
żanowska (Żanetta), H. riohendlingerówni. (Rad-, 
czyni), K. Pąsowski (M ecenas). Marysia P (Ada), 
W. Gasiński Adolf). Bilety sprzedaje Gibis* Mic
kiewicza ?l i kasa Teatru .id godz. 17-ej

— Jutro  we czwartek i piątek — .Wilki w 
nocy*.

— Popołudniow e przedstaw ien ie sa o n e  
„Sułkow skiego'*. W piątek ló-go w lo ro fę  r7-go 
b m o godz. 4-ej popoł. za z to d ą  Kuratorium 
Okr. Szkotn. W iKńskicjo espół Reduty daj dwa 
przedstawienia dla młodzieży a iL,i in*j sztuki St. 
Żeromskiego „Sułkowski*. Zamówienia zkół nr 
bilety przyjmuje Sekretariat Re auty codziennie oa 
gf-dz. 10- m do ? -ej popoł. i o a  6 do 7 m. 31' wie-

-orem  p-*yczeir k»źda szkoła oirzyraa oc zamó 
wionych biletów 10 proc. dla najniezamożniejszych 
uczniów uezpłatnie.

-  W ileńskie T -w o F ilharm om czne. L n- 
nold  S z n n a l td , laureat kankursu Chopinowskie
go, występuje tylko raz jeden tr niedzielą an. 18 
n arci r. b. w sal! Klubu Handl.-Przem. Mickiewi
cza 33-a i wypełni utwory: Chopina, Liszta, De- 
buss'ego, Bałak.rewa, Skriabina! Szymanowskiego. 
Bilety w .O rbisie*, gdzie również do nabycia są 
proeiamy -ecitriu  powyższego. • ,

R a d )  g .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ,

Fala 435 mtr.
: ŚRODA 14 m a re t.

15.25. Chwilka litewska.
ić  0. Komunikat illa rolników w opracowaniu Zw.

■ lółek i Grg. Rc in. Z Wil.
16.55. Audycja dla dzieci. .O  ttm , jax ih lhp.ee 

swoii, » kołę ocalił* opowin Marjn Reuttówna. 
17.20 Kwadrans e>(ademicki.
17.45. „O pera polaks przed Moniuszką* edezyt z 

działu .M uzyka polska w przykładach* wygł. 
dr. Tadeusz Szehg^wski.

18.10. Kuncert feo 'Ołudniowy nrkiestry pod dy.. 
prof. Al. Kontorowicza. ł7!!! koncert życren.

19.00. G aze.ka radjowa.
I? 25. Sygnał czasu i rozm „;toŚcl
19.35. I igadenka radTtechniczna
20.00. Transm isja z Warszawy. Odczy. o działal- 

iojci
20.30. Transm isja z W rszaw y. Uroczysta audycja 

a powod" w ęgierskie?” święta narodowego. 
?-;,05. Komunikat P. A. T. ,

CZWARTEK 15 marca.
16.25. ChwilK litewska.
16.40. Komunikat harcerski.
16 55 .P^odozm iany pastewne* II odczyt l ariału

.O rganizacja g ispodarstwa" wygł. prof. U. S. 
ti Ja.* M arsw kow lc
17.20. Transm isja z Warszawy. „Wśród książek* 

wygł. p. Henryk Mościcki.

17.50. Audycja literacka w wykonaniu artystów  
Reduty.

13.35. „G budowie materji* odczyt z działu „Przy
roda* wygł. prof. U. S. B. ar. Jan Weysenhof.

19.00. Gazet :a radjowa.
19 2G. Svgral ■ i\  su i rozmaitości.
19.35 Transmisja koncertu muzyki polskiej s 

Wiednia,
2230. T ransm isji muzyki tanecznej

Ba t t k i i  U .
— O tru ła  się esencją Karbolową. Katarzyna

Miakisz ;  m. p r.y  ul. Króikizj 4, w cela sam o
bójczym nap h. się esencji i.art olowc,, Zawezwane 
na miejsce pogotowie rai>inkowu udzieliło aespe- 
ratce pierwszej , omocy i przewiozło ao  szpitala 
św. Jakóba, gdzie Katarzyna c Mia! isz r.ie odzy
skawszy przytomności po paru godzinach zmarła.

Na prowincji,
— N ag ła  śm ierć. Filimun Sz?mszuro, lal 25 

m-c folw. Szc, gm prozorockiej, uda ' s ir  do Głę
bokiego na ta rf  W arodze p: zromej Scai.iszuro 
wysiadł z sanek i szedł zs niemi przez pewien 
czai z tyłu. P rzecnoazą” przei w!e? Przedoły gm, 
pliskiej, Szamszuro upadł nagle, a gcv i Ubiegli 
mieszkanc tejże ws! z pomocą, wymieniony już 
nie żył. Filimon azam szuro jak ustalono od  kilku 
lat cierpiał na chorobę se cową i zmarł ns skutek 
ataku t  jże choroby

— P o w iesił s ię  po k łó tn i z rodzicam i. W 
koionji Jożenk i, gm oruzorockiej o :dawna za
mieszkuje rodrina Leonowiczów, w j tórej zawsze 
panowa i, w ją tk o w a  zgod* i harmonja. Dd pe
wnego jednak czasu zauważono, że pomiędzy An
tonim Leonowiczem, lat 18, a  jego rodzicami za
chodzą częste nieporozumienia na tle rodzinnem. 
Antuni Leonowicz po większej kłótni z rodzicami 
ud ‘i się do rtodoły i łam odebrał sobie życie za 
pomocą powiesnenia się.

— S t i .c n  doprow, uza do  zabóistw i M-c 
wsi Popy, gm. nowotrockiej, Jan Wiszniewski wy
jechał z żona w gościnę 1o sąs:edi.,ej wsi, pozo- 
stfcwiając w domu 15 letniego syna B c i s i i w  z 
pastuszkiem, którym  kazali pilnować mieszKania. 
Po pewnym c ta s lr  ao ''olesław a Wiszniewskiego 
przysz dł jego przviar el Albert Szakiewicz, k tó
rego Wiszniewski prosił pozostać na cały wieczór 
czego jednak Si kiewicz spełnić ni mogt i wy
s tro i  przyobiecując prryjść później. Gdy się ściem
niało Bolesław Wiszniewski nie uoczee wszy się 
Szakiewicza poszedł spać. Tymczasem Albert Sza 
kiewicz powrócił ze swym bratem, a widząc drzwi 
zamknięte, zapukał a o  okna, prosząc by tm otwo 
rzono. F i i  wszy pukanie pos. °zaJ pi ituszek k tó 
ry obudził 3olesław a Wiszniewskiego, a ten nię 
zorjentowawai y się o  co  chodzi i .ą- ?ąc że mie
szkanie oto rzyli l  anayci, cliwycił słn  Gbę i strzeli! 
do okna, kładąc trupem Albena Staniewicza. Mło- t 
docianego rabójc* ? zaaresztow ano i przekazano 
władzo*n sądowym 1
i — Z ła m a ł rękę m atk i. V.„ wsi Miłaszowie > 

w czasie sprzeczki rodzinnej Klauujusz Adamowicz 
lat 37, złam ał rękę swej matce Annie Adamowicz 
lat 70.

— Ciężkie uszkodzenie c ia ła  Na arodze 
O h sa—Brasław S taniuaw  Borowicz m-c wsi Czer
ni szki gm. Opsa na tle porachunków ozonistych E 
dokonał ciężkiego usikoazenia c .jła  r.a osobie Ł 
Karola S iergum  również m-ca wsi Czerni szki.

— Ujęcie dwóch działaczy komnniatycz- > 
nycb. Onegoaj władze b ipieczenstwa w Swięcia- 
nach rrejziow ały 2-cn działacc ’ kom unistycznych. 
Zachodzi podejrzenie, iż zcutali un. specjalnie d e  t 
legowani dla przeprowadzenia agitacji komunisty
cznej na terenie powiatu ffwięcnmskiego. (s)

— W ygrycie ta jn e j gorzelni. Onegdaj we 
wsi Szopiszkl [tjiiny lebiedziewskiej przez brj idę 
lo tną w ykryti :ajną gorzelnię wódek Właścicielem 
okaz ii się niejaki Bolesław Adowis, którego are 
9ztowano i osadzor w więzieniu (z)

— Pożary. We wsi Rybak! smurgoił- 
.kle wskutek r adm ernegu napalim r w piecu wy
buch pożar, Ory straw ił d n mieszkalny i sta j
nię Michała M echa. Straty 200A zł.

j — Spa'ił się dom m i« ik a ln y  i chiew Jóoe- - 
. fr Wai len i kiego, zam. we wsi Dowiany gm. drie- 
I wiei iskiej. S trat narazk nie obliczono,

KINO „HELIOS'*, ul. Wileńska
K f a  c r A n S ś ż o  Zupełnie nowy repertuar.
I l U  o L C I i i C o  Występy ulubieńców publ. 

artystów scen warszawskich:
N B O l S K I E J

A. C I E L E C K I E J ,
W. ZDANOWICZA

IM. DOBROWOLSKIEGO.
Pieśni. Aktualja Tata tn ie szlagiery W rrszawy.

*(a zakeńcz. „ŁÓ ŻECZK O' operetl a w 1 akcie, muz. 
Boczkowsviego. Wvk pp. Boiska I Z da.ioricz

3 8 .  PREMJERA! OUmewający progi/aml
W a  o l r n s a n f a *  F ,p i  °  Swlatowytn roz- 
I  ■ C l C n r  C t l l l C o  głosie! Najwybitn. arcy

dzieło prod. 1928 r. w wyron. artystów ,
Moskiewskiego Teatru Artystycznego

PRZETARG

P .I . I „JAR°
D ram at iyciow o-obyczaii wy i2 akt. \y głów. rolach nrsza 
rodaczka V a da Vt«  1NOWSKA, C 2EC H O W A , KLIMÓW 

i inni. Film pełen emocji i porywu. ,
3ilet> honorowe nieważne. Początek o g. 4 ej. 753

Mtejskf Kinematograf

ytiruiio-Oiitlztonj
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od d. 10-go do 14-go marca b. r. włącznie będzie wyświetlany film:

„W szponach drapieżnego sępa ‘ JTUk
W rolach głównych JŁjNF MARLOWE I JOHN H.ARRON oraz najgenjalmejszy 
czworoncżny uktor RkN-TIN-TIN. W poczekalni kcncerty radjo. Kasa czynna od 

g. 3.30, ostatni seans o g. 10 . Ceny biletów: parter 80 gr. ttaiken *ł0 gr 
  Następny program: „Crem ony Korsarz*.

Klnc Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego)

Dziśl Wielka sensacja dla naszych oywr.có#. Przepiękny sansacyiny d rm .it wschodni

„Kawiarenka w Kairze"
Rzecz dzieje się w Kairze uraz w jednym z wieUich miast amerykahskich 

W roJl głównej PRISCILA EEAN. 
tasle kina przyjmuje się zapisy śofewu u p. M. W PRO TYŃSKIEGO.

a c / t o a o c B C K s *  *o<stiK)o<3a>oo<sa&oo<Ł&„j«jŁi>c®o '̂ w<ŁE>oe<5S>*)û 5x

Kursy Kierowców Samochodowych
■towarzyszenia Techników Polskich w Wilnie

0

Dyrekcja Kolei Państwowycn w Wilnie niniejszem ogła
sza przetarg na oczyszcza, ie . dezynfekcję wagonów osobo
wych na stacji Wilno w okresie ed  dn;a 1 maja 1928 roku do 
dnia 1 maja 1929 roku.

Rcflektunci winni złezyć ao specja nej -krzynki W Prezv- 
djum l ly r.kc ji (Wilno, ui. Słowackiego Nr. ?) nie póżniei 15 
kwietni* to2! roVu do godziny 12 w  nołudnie oferty w »ap e 
częt wanycn i zaląkowui.ych jrorertach i napisem „Przetarg na 
oczyszczanie wage nów osobowych « Wilnie* z dalączertiem: 
1) kwitu Kasv u łow n j Dyrekcji na wpłacone 4u0 złotych ty 
tułem y_djum i 2) pis.m iiej der.laracji, że warunki ogólne wy
konania r bót i przepisy techniczne są ubiegającemu :>lę o ro 
boty znane.

W ofertach należy wymienić ceny z t  oczyszczenie jedne
go wagonu, oddzielnie za gruntowne I oddzielnie za pobieżne 
ia każdy, rodzaj wag mów: wyściełanych 2, 3 i 4 osiowych, 

twardych 2, 3 i 4 osiowych oraz bagażowych, pocztowych i sy
pialnych z uź ciem odkurzacza elektrycznego oraz ceny na te 
wagony bez < dkurzacza.

W arunki przetargu można przejrzeć w Biurze i Oddziału 
Mechar icznego w W.l.iie (przy parowe zowni).

W razie cofnięcia -łożonej ofe*ty w czasie rozprawy 
ofertowej, jak również w wypadku odmowy stów mia się do 
podpisania umowy po przyjęciu przez Dyiekcję złożonej oferty, 
przeosiębiorcc traci wadjum i takow e przelewa się na dobro 
Kolei i

Termin ważności oferty oKresIa się ó-ciu tygodniami. Je
żeli uoiegający się o lobot nie może akceptować tego terminu 
to  winien san, ustalić iermin ważności swojej oferty.

Przetarg może byC unieważni, ny bez podan:„ powodów 
i DyreKcji przysługuje prawo wyboru przedsiębiorcy niezależ
nie od cen.

ł ’ieuwzględnione_oierty pozostają baz odpowiedzi.
O terty  nieodpowiadająca jednemu z powyżej wymienio

nych warunków przetargu uwzględniane nie będą.
W razie nieutrzymania się na przetargu, wadjum zostanie

zwrócone.
Wydział Mechaniczny Dyrekcji K £ .

738/2ę5l/Vl-i w Wilnie.

Chcesz się ubrać tanio i elegancko 
według najśwltżsi-ych wzorów? ‘ 

S p i e s z  d o

L. KULI KOWS KI EGO
Mickiewicza 33 a 

Tam znajdziesz ubrania goiewe I na zamówienie.
Na  Ra TY I ZA GOTOWKĘI 61.

L.oku:emy
wszelkie sumy pieniężn1' na 
oprocentowanie ped dobre 

zabezpieczenia.

Qom HA „Zachęta*
Gdańska 6, telei. 9 0>

748-3

Pożyczki
niskoprocentowe załat

wiamy bez kosztów 
.. i wstępnych. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicz? 21. 695-1

Dzierżaw
kilka do objęcia zarar.

posia damy 
Dom H./K. „ZACHĘTA*, 
G dańska 6, .e.ef, . 05. £

UL, PONARSKA 55.

G R U P A  XIX
^ kandydatów na kierowców zawodowych rozpocznie • zajęcia dn. 14 tmarca r b. Zapisy przyjmuje i ii.for- 

macyj udziela Sekretaijat Kursów codziunnie od godz. 12 — 1 ! przy ul. Konarskiej bb . ■'09-0
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lataia t i p i t o  Daileptta i iiajkonjiiglejtiiil
Kupno domu u^c- ouowego w Witn.e, ewent. m ^iątku ziem, 

skiego. P_s idamy ouży w ybór1 
Dom H ZACHĘTĄ* Gdańska 6, te l. 9-05. 7S1-1

C*y zaD^ałeś się na członka 
L .  O .  P o  ?.?

U W A G A  I Do dnka 8-gc kwietnia

Podarunki bezpłatne
w szczęśliwym wypadku wtelokrotaie przewyższa

jące sumę zakupu

firm a 'W . N o w i c k i ,  „„"SS," M *'os,
z  raaji zbliżających się świąt postanow iła wydawać każde

mu kupującemu co dnia 8-go kwietnia.
Największy wybór konfekcji, galanter]l

oraz obitwln. 752

Łtdow?me i reperacja
akirmulatorów
do radio i samochodów. Wi. io. 
Trocka 4, „Rac., ń________54

Na itntokolu
sprzedamy zarar dom ?

dochodowy.
D*5.n H. K. ^ZACHĘTA* 
Gdańska 6, telef. 9-05

740-
Dr.- med.

mm BUEWIKI
asystuń, Klinik, uszno- 

Gardlanej U.S.b,
. przeprowadził się na 

ul. Mickiewicza 24 m. 9 
i przyjmuje chorych oa 

uszy, nos, gardłe i płuca. 
Codziennie od 8 — 9  rano 

I od 4—6 pp.

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".
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Dr. KAPŁAN
Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11 

telefon 640.
Z. P. N 13___________ _4£ń

Duży sklep
do wynającia*

przy ul Zamkowej 20,
..adaj? utę nr

dom handlowy. 688-1

Unieważnia sit K ;
wojskowi. , wydaną przez 
P.K.U Ś«ięciany m. imię 
Ad«ma Kotowicza, rocznik 
1887 zara zasć Podrzecze 
g m . H e rm a n o w ic k ie j. 724

I

Krawcowa
priyjmuje wszelkie obstalankf 
na płaszcze suknie, ubra
nia zlecone, bielizuę it.p. 
Ul. Ciasne 3, n . 4. A. ' r

Sodekćja ł Adiripisi «.j* Jsgieilch*k« i. Te, 99 Czynne od godz 9—I ppoł. Naczelny tedaktor przyjmuje od 2—3 ppoL i„  lktor dziat- gospodarczego przyjijuje od goUz. 10 do 10.30 przt_ r   __ ----
Admintafeutoi przyjmuje id  p. 1 ppo>, Ogłosa cnia irzyjraują si od 9 — 3 ppoł. 17 — 9 w*ą«. Konto czekowe P.K.O. 80.730. Drukarnia -  ul. ś« Ignacego 3. Teł. 893

przed ocłud. we wtorki i pi Jd Rękopisów  Redakcja nie zwraca

CBNA RRBNUMEkA FYi miesięcznie z odcofeenlem do demu 
t* i mieszka ow«—li n .  ( s łw ie rsz  petitow i • *-;o a it. 
W żtla ł w U e d , V  J rzr-ft. - ę  a tal 3it.
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imu lub wrzes/tr. rocztową 4 A Zaorśnlca 7zL CENA OOŁt JSZBń: za wlers* milimetrowy przed tekstem—23 gr- w tekście I I II str. — 30 gr. Ul 
irlL - ai., „kie—aogi. u len : redakcyjny! Ui (.■ jukującyc pracy ■SWt ŵ tżki ogł yirowę i mbolowe o 2C°/o oiożej. ogł. z zistraiósuiem o.

FJktad u i  m  ż 5-cio łamowy, na sre  ale IV S a lo  łamowy. Acannlat ac.i .ostrzega wsbie prawo zmiany tenniau dmkn og

IV s ti .  — 25 gr.j za tekstum - -10 gr., ogłoszą 
miejsca 10% dr ie j  llm sranioa. #1%  dro ta], 

ogłoszeń.
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